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i a = Z.odzianie kochają swe miasto z upore·m. Mme uczucłl!i 
to j<ist oparte na negatywnych przesłankach, na zasadzie, 
na jakiej sdę kocha to najmniej udane dzieck~. Epoki, 
kt6re odeszły, nie pozostawiły ani w arc.hitekturze, 
ani w układzie miasta nic frapującego. Nikłe ślady plano
wej zablld:owy miasta w postaci Plaeu Woln~ści., ulic: 

s = i 
WscllodnieJ, Za.choclniej, Północnej I PołudnioWeJ, są wy
sepką w rozrzuconym na olbrzymiej przestrzeni chaooie 
budowlanym. 

~ 
5 

Gdyby 100 lał temu działali urbaniści, nie dopuściliby 
prawdopodobnie do obecnego stanu, a że nie działa.li, 
łódzka Pra.cownla Urbanistyczna, która opr~wuje naJ
wlaściwszy kierunek rozwoju miasta, ma Jedno z naj· 
trudniejszych tego rodzaju zadali w Polsce. Jaka będzie 
ł.ódź za la.t kilkanaście 1 

ródmńeście ma być 
cenitr.UlIIl miasta nie 
tY'llko z naizwy i z 
po~ożenia. W.ii!mo 
IS!JJełruiać w.s:zyis.bki e 
Wlaa:"Ull1kli wie1ko-
mi:ejskiego city 

<ushiigi admIDistracja 
ha111del). Ul!"baniści plaamdą.c, 
mll5Zą. brać pod wwagę rue 
ty1'1ro w.zJględy es.tetycz.ne i 
emocjO!!'lame (czyirun.ik w Lo
dzi ba.rdzo W!l-Żny), a•le pa
miętać o tym, by nasi WIIll\l.
kowJe -za x larl: nie m1e1i pod
staw dJo nal!"zekalllia na kh 
braik wyobra,źni. Centra1nym 
prQhlernern w Lodzi jest prze
bud<l'Wa. Ulegnrie jej P<11Zede 
~zy\Sił.kim centrum pomiędzy 
ulicami: GlÓWlną, Al. Kościu
s~-ci,_ Na'!"UJtowicza, TargQiwą. 
Lódz nie boi się już wybu
rzeń. Zliikwi.doiwa1110 rudery, 
które odsl'Onily wie:Wwiec TV. 
PoZlWlaila to j t.llŻ teraa: odgady-
wać przyiszły W)"gląicl nowo-
CZe5lllej artet'li.i, jaką będzie 
Na.rutow1cza wtedy, gdy zo
sta.nie poszerrona. Nas.tą.pi to 
po wyburzeniu ca•łego rzędu 
domów, począwszy od Si•e:i
kiewicza do Alei Kośc1UMJki. 

Wz,ględy finalThS<>we o
późnią może przebicie Alei 
KościutSZkii do ul. Czerwonej, 
ale nie przeklreślą proj•ektu. 
Myśli się nawet -0 przesuruę
ciiu. Ctak, jak to UJCzy.ruono z 
kościołem w .stolicy) kilku 
,. ZdJrQ'WYlch ", pochQQ.zących z 
okresu międ1Z)'l\1<10jenneg-0, do
rnów, stojąc-.rch przy Alei 
Kościum:ki do linii „Baoa.to
n.u". Mniejmym problemem 
będzie poszerzenie Gló...wiej, 
której domy aż &ię pr0&zą o 
wybu.rzenie. 

Wiele zresztą., naiwiet przy
ZJW()·i1tych z wyiglą,<l!u bu.dymków 
kru.sizeje pod pierwszym d<>
tknięciem kirofa, kru1Sz2je 
wraz z mitem o wybur7.a1nm 
„rorO'Wy!Ch'' lód2lkich d'°mów. 
Wiiele z nich jest nie JXJdipiw
nkzonyoh, bUJdJO<wia.nych n::i. 
kamieruu polny;m i wa1pin.!e. 
Opierając .stlę na opracowa

nyim uikl:adzie przyiszlego cen
trum, l-0•ka11izuje się teraiz ruJ
we obiekty (•rup. ho·tel, Dom 
Prasy, Bi:uro Projekotów Bu
do"'nid1wa Kom.u.nalnego, Dom 
Techni!ka') w miej.s.cach obec
nie zasłion iętych, ta1k, ż,e ło
d::z i aini.e n.hera.z zas.tana.wi a1j ą 
.się, czy ktoś tutaj czegQŚ n'.e 
pomyl-hl'. Wy15;tarezy jec!Jnak 
pomyśleć, że przecież ~a la1t .> 
- 1 O - 20 śródmieście bę
dzie 1nne. 
D~k·uisy;jinyim problemem 

j.est jesrz;cze :Przesunięcie 
Dworca Fa.bryicznego po.za 
miast-0. Lsibnieje ba1J:'ldJro śmia
ły projekt wybucfo.Wtaini.a elek
tryczmej looiejowej lim.i.i ś.red
ni-co·wej (takiej, i.alka biegin.1'! 
wzrl~uż wairsza'WISJkmh Alei Je
rozoliml51kiich), w wy'koipie. 
który JXJ'Wlsitałby między inny-
mi wvdłlllŻ pioorerzonej ul. 
Nairutoiwi=a. Dwoczec po-
wstaJby wtedy na tej linii i 
dogodnie obs1'llż)"ł cen.kum. 
Łódź rue byila budowana 

na Wj'U"OISt. Ni.ikt nie myś.1a,ł 
v.1tedy o taikim m.gadnienlu, 
jak motoryza1cja, •W miej&kim 
planie ~a~tycznym, posba
nowi(}(Ilo Je roow1ą.zac P<J
przez sttwoczen:ie obwodnicy 
wokół centrum przebijającej 
Ul. QgrodO'wą, Pótnocną, Ze-

Dzi-

- CzY na tYm pokaz!e (o 
którym pdszecte na str. 5) bę
dą jakieś pra.k·tYezne Wdzian· 
ka dla takiego chloi>ca. mote 
z laminowanej bl&Cby lub 
C04 w tym rodzaju ••• 

Jiig01Wskiego - Łąkową, Że
romskiego, Alejama Politech
ni'ki, 8 Marca i Kopcińskiego. 

Tr.zeiba odciążyć Piotrkow
ską, do ·ruiedaiv.'1!1a stainQwiącą 
jedyną drogę międizyd:z.ielni
cową oraiz· międzymiastową 
a.rterię kom,u.nilkacyjną. Posze
rzone Aleje PQJitechniki i wy 
asfaltowana do uJ. Obrnńców 
Sta1liingradu UJJ.. żeroms1kiego 
- to dllliŻO. AJe dalej ulka n·e 
ma wy'1o1tu. Trzeba w1~.c ul. 

Zeli1goiwskiego, lączącą się z 
l.IJ!. żeTOmskiego i Alej.ami 
Pol1techniki, przebić wi kie
runkJU ipótnoc.nym do ul. 
Zgierskiej. Prace . rozpo.c.znie 
się jUJŻ w pn:Y19tleJ pięciolat
ce. Od s•t1"0\J'ly zachodniej omi
niemy miast.o, nie za•gląiclając 
na Piot.rurowSką. U.s.tawny w 
pracowni pla1n komU1T1iikęcJ1 
przewiduje taikże, o CZ;l''Ill j~ 
wspomniaołam, przeb11c1e . AleJ 
KOOci oo2tlti do Czerwone J, a 
także stworzenie arterii po 
wschodm.iej s.ńron.i.e miasta. 
Reailizacja t)"Ch zamierzeń W'j 
ma•ga przeniesien.iia co naJ
mniej 100 tys. <llS6b dio imlych 
dzielnic. Do r. 1980 planuje się 
budowę 400 tys. tzb. Jeśli 
weźmiemy pod uwia,gę, że 
Lódź. liczy obecnie 325 tys. 
llZl~, ze sporo z. nich ma n1e
w1clką, wia.rtość tech111iczną,, lJa,.. 
two .SOibi.e UJprzytomnić, iż 
diruga 11.0'Wla Ló<lź ro5rue do
.sł()IWJlie na naszych ocrz:ach. 
Mta.sto roizcią,ga się j€ISIVCze 
v.-prawd'Zie z !)()lino.cy na po
ll.lidrue, 'WlzdiJ:.uiż UJ!. Pi()ltrlklolw
sikiej. aJe PD'WoJ..i pęcznieje 
wiaruu.s21kiern budllljący.ch .się, 
albo !Plain<YWanych <llSiedili i 
ca~yich dzielnic miesz;kainfo
wyc-h Oll'a•z ma.gaizyinowQ-pl'Ze
my.stowych. O_d pól!nocy Teo
filów, Złotno l dalej z zacho
dill in.a poiłuidin.i.e Brus, Re1Jk1-
nJa Karolew. Na po;jJu,c!Jniu _ NOIW€ Ro1kri.cie, Kocaik, Dą
browa, Za1rzew - na W\Scho
dzie Widzew. Lą:czn.ie do 1970 
r<Jilru uzyskamy mieszka111i!a 
dla 200 tyisięcy osób. 

WylllJiika !Z tego, ~. łotliz.kl.
nie mies;zlka.ją wfusc1w1e na 
d'U.żym placu l>udoiwy. Ten 
zaś, j·aik kamy, do czasu osta
tecznego l.l!JJ'OI"Ząldk<>v;an1a~ 
Jll"Z)"CZ)'ll'Lia wiel.U . kl:"!IJ>OtO\J{ l 
n.iewyigód. Ale też ttnt; kaiżde: 
mu poko·len.iu dane Je.St byc 
śwla.clkiem nairodziin nQlwego 
mil!llSlta. 

A. PONIATOWSKA 

Chin 

I ~ 
Cena 50 ur. Wydanie A 

marzen: 
i 
5 

to lyluł reportażu na 
zamówienie Czytelników. 

Czy dolyc:ty cieka-

wych spraw? 

sami. 

Oceńcie 

= = I• 141 ~~1:11u;•1•n31 ąa •J -
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DYSKUSJA 

Zadania wychowawcze- szkoły 
Kwalifikacje zawodowe pedagogów 
Warunki pracy i bytowe 

Przez całą soboŁę toczyla 
się dysikusja plenarna na VIII 
Krajowym Zjeździe Związku 
Nauczycielstwa P-0l:>kiego. 

Jednym z głównych proble
mów, które . znalazły szczegól 
nie szeroki oddźwięk w dy
skusji. byly sp.rawy wychowa 
nia dzie::i i mlodzieży. Mó
wiono r.ie tylko o zadaniach 
wychowawczych szkoły, ale 
także placówek opiekuńcz.o-

wychowawczych, jak internaty 
i świetlice, o zagadnieniach 
opieki nad dziećmi pozbawio
nymi dostatecznej troski ze 
strony '!'-Odziców. 

Zasadniczej poprawy wy-
maga praca świetlic · szkolnych 
orga·nizujących zajęcia poza
lekcyjne, opieka zdrowotr.a 
nad młodzieżą S:Dkolną oraz 
system dożywiania dzieci, Mi 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 
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= Już po raz trzeci obChodzimy rOO'Zl1icę jednego 
§== z największyctl zwy<:Jęstw ludzkości - pierw· 

szego lotu człowieka w kosm1J1S. Dz.iś w szeregu 
boha.terów koomosu, rozpoczę:ym przez J. Gaga

§_ rlna, zruljduje się Jnż dziesięć <JSób - cała dru-
żyna fantastyeznych łudzi na miarę XXI wieku. = Lot · Gagarina zapoczątkował trzeci, najbardziej 
ważny kierunek opanowani.a przestr;<eni kosmicz
nej. Czlowie·k uzyskał mcnliwość pro)vadzenla 
obserwacji z orbity satelity Zlemi. Ale nie było 
to · oczywiście sygnałem do przerwania badań w 
dwó<Jh Innych kierunł<a.ch. Przeclwni<i, szturm 
kos.m06u odbywa się dzi.~ szerok1m frontem. 

§ I tak jednocześnie z rozpoznaniem prustrzeni = okołoziemskiej radziecka technika dokonała cze
=-= goś wręcz zaskakującego: trzecia radziecka ra-

kie:a kosmiczna zerwała zasłonę z odwiecznej 
§ ta,lemnk'y - sfotografowała odwrotną stronę Księ-

=
§ życa. 

Foto: L. Olej.n!ozaik 
Udalo się pomyślnie wystrzelić automatyczne 

stacje badawcze w kierunkti Wenus I Marsa, 

Rozprawa doktorska 
N 

a stronie ogłoszeniowej naszej 
gazety często pojawiają się 
anonse takiej np. treści: „Dzie
kan i Rada Wydziału Biologii 
i Nauk o Ziemi Uniwersytetu 
Lódzkiego podają do wiado-

mości, że w dniu 7. IV. 1964 r. o godzi
nie 10 w sali Senatu odbędzie się pu
bliczna obrona prą.cy doktorskiej„.". Da
lej następuje nazwisko doktoranta, tytuł 
pracy (zwykle zupełnie niezrozumiały 
i złożony z kilkudziesięciu słów), na
zwiska promotora i recenzentów oraz 
nieodmienne formuły: praca doktorska 
znajduje się do wglądu w Biibliotece Uni
wersytetu Lódzkiego, wstęp wolny. 

Jako że posiedzenie jest publiczne~ a 
udział w nim - bezpłatny, wybraliśmy 
się bez żad.nej obawy na jedną z takich 
„obron", by nasze spostrzeżenia przeka
zać Czytelnikom. 

W sali Senarou wiszą .pcll!"tirety wszystkich 
pięciJU dotychczasowych rektorów Un.i.we'l'
syitet;u Lódzkdiego. Brzy długim stole, po
ktrytym zielonym suknem, zai.silaJdają cz:l'.on
kowie Rady Wydziału. Na kr.zesiłach pod 
ściainam1i „widQW'l1.ja.", a wśtód niej zde
nel!"Wowany doktorant, wyiróżni.a.jący s:ię 
Wieczoirotwym strojem. W naszym wypadku 
był to ddk:t;Jiram.t płci żeńskh~j - pani m,gr 
Wanda Ma.nOIW'Sika. z 1-nstyituitu Giruźliicy w 
Wa!I'Szaiwie. 

Posiedmn:ie obwie.m pl'ZeW(lldnic;zący Ra
dy. Rnz.edsta.wia. ka.ndyda.ta na s;tapień dok
toirslki: pani mgr W. M. ukończył.a. szlmlę 
średindą w roku... dyplOim magisterskii zido
b)"ła w rok/U„. ma za. sobą 9 publilklacjd. naiu
kot)ll7Ch... 

Teraz kandydat krótko referuje swoje 
tezy. Jest nadzw)"Cz.aj przejęty, więc wy
wód miejscami rwie się, ale słuchacze ma
ją przecież w ręku pracę, liczącą blisko 
100 stron masZYlJ'l<J!Pisu, gdzie wszystko zo
stało wyłożone w najdrobniejszych s=e
gółach. Głoo zabierają recenzenci. Notuję 
poszczególne zdania z ich wypoiwiedzi: Do
brze wykorzystane piśmiennictwo fachowe.„ 
Stanowi pełną p00stawę do ubiegania się 
o stopień dok.tora... Poza drobnymi po~KH:ię 
ciami styHstyC'Zll1ymii, nie budzi za.strz;ezen.„ 
Przyklad WZO!l'owo przeprowadizooych badań 
in viitro i iin vivo ... Duży wkład żmudnej 
i - tll"Zeba przyz.nać - niebezip!iecmej pra
cy„. Ma duże znaczenie praktyczine, pozwoli 
na zastosowattie w klinikach dobrego, no.. 
wego zestawu leków... Wnoszę o dopuszx:ze
nie do dalszych etapów przawOOiu dioktoir
skiego. 
Przewodiniczący otwiera dyskus~ę. Teraz 

właśnie mogę zr07illmdeć sens dawarma ogło
szenia w prasie i · udostępniam!ia pracy „do 
wgląd'U" .,_na kilkanaście ~ni wcześ~_i;i: Bo 
każdy zamteresowany moze tu przyisc i wy 
łożyć swoje zas.trrzeżenia, a zebrrurui pill'llie kh 
wy.sł.uchają i wezmą pod uwagę. Tym ra
zem l'llie był.o dyskutantów, ze wzgilęd:u na 
fachow<>-0gramiczony temat. Inaczej byłoby, 
gdy.by dY1Sk1msja oobywaila się w groni€ sa
mych specjali.lstów. Po ch<W:ili milczenia, 
przewodndczący stwierdza: „Radia Wydzia
łu p;rzechoo:zi dJo obrad zamkilllętych". Ca
la wildofwln:ia, a V\t'l'az z nią i ja., „wyprowa
dza" się na koryta.nz. 

Wykorzystajmy przerwę na ktilka. spo
strzeżeń na.rury ogólnej: 

Ze sitatystyik wynik.a., że w Lod:z.i w cią
gu paru ostatnich lat za:lrończono 335 
przewodów doktorskich i obwa;rto 427 n.o

c;DaJszy oi.ą.g na str. 4> 

odbierać Ich sy
gnały z odległo· 
kl milionów kl· 
lometrów. Apa
rat kosmiczny 
„Pol<>t-1" był 
pierwszym satell 
tą, który mógł 
nie tylko wyko· 
nywać stosunko
wo prostą ope
rację dokładnej 
orientacji osi na 
niezmiennej orbi 
cle, lecz równie:t 
na polecenie z 
Ziemi zmieniał 
orbitę lotu. 

Nie tak ·dawno 
do arsenału środ 
ków ujawnialą
cych tajemni.te 
kosmoQISU w:siredł 
przenikający 

wszystko pro
mień generatora 
kwantowego, ezy 
Jl lasera. Uezeni 
ZSRR v.-yslall 
taki promień w 
kierunku Kslęży· 
ca. 

Opanowywanie 
przestrzeni oko
losl<meczncj trwa. 
Trzy Jata, które 
upłynęły od 
wspanialego st.ar 

I 
tu Gagarina przy 
niosły nauce tak 
wiele nowego, że 
niektóre go.rące 
głowy zaczęty 
już czynić ucw
nym z-&nuty z 
powodu zbyt po 
wolnego tempa 
przygowwań d·o 
lotu człowieka 
na Księżyc i pia 
nety. Jednakże 
wseystko przebie 
ga zgodnie z pia 
na.mi. Aparaty 
kosmiczne i środ 
ki radiowe spraw 
dzając kasmłicz· 
ne szlakl, two
rzą ma.py naw!· 
gilcyjne dla 
przyszłych eks· 
'}edyejt. 



Sytuacja powodliowa 
Kulminacyjna wiślazia Iala 

powodziowa spłyttlęla już do 
morza nie wymądzaj:ąc w 
woj. gdańskinl większych 
szkód. 

Natomiast Bug nadal spra
wia wiele kłop<>tów. W rejo
nie Teresipola i FrankP-Oila je
go wody wciąż j€'S=ze przy
biera1j ą, przeuaczając stany 
alarmowe o ok. 1,1,5 m. 

Lodz.i..e, amfibie i poto:-zebny 
sprzęt czek.a.ją w pogotowiu, 
aby w razie potrzeby można 
byfo nartychmiast rozpocr..ąć 

przewożenie ludzi i ich d0-
by;tlku w bezpiec::me miejsca. 

* Jak informuje PZU, według 
wstępn)'Ch obliJCzeń wysokość 

odszkodowań za teg<ll!"oczne 
s·traty pawodz:iowe w ubez
pieczonych budynkach, mie-. 
niu i uprawach wyniesie ok. 
30 m1n. zł. 

32 miliardy zł w PKO 
W I kwart'mle br. · w!klady 

oszczędn.ościoiwe w:zirosl:y o 2 
mil'iairdy 116 milionów 7Jlo
tych, W tym ,W m.arou br. o 
550 milionów zł.oitych. 

Stan ksią:i;ecz;eik os=ędnoś

ci<JIWY'Ch zwiększył się w mair
cu br. o 150 zysięcy s;z,tuk, a 
od początku !rO<ku o 376 ty
sięcy sztuk. 

OgóJny stan w!etadów pie
niężnych ludniości. w PKO 
wynosil w d!nw 31 m:airea· br. 
32 millirurdy 780 mi.il:ionów zło

tych, w tym na książeczkach 
oszczęd!nośdowych 30 mmar
dów 765 "mi!lionów złotych, 

19 kwiefnia 

PrarnwnilJ ~rtemJ~ło 1enie1~ 
. 

po raz pierwszy 

swoie 
będą obchodzić 
święto 

(INFORMACJA WLASNA) 

W tym roiku po raz p derwszy blisko pólmti.lionowa 

armia. pracowników przemysłu lekkiego obchodzić bę

dzie „Dzień Praoownlka Przemysłu Włókienrni-OZego, 

Odz.ież«>weg«> i Skórzane go", który przypada. 19 bm. 
We wszystkich ośrodkach przemysłu lekkiego ZO!l"ga.

niwwane zostaną w okresie od 11 do 26 bm. okolicz
noścfowe akademie, zaś centralne ll!l"'ocrz;ystości odbędą 

się 19 bm. w Lodzi. 

Pod przewodnicilwem mirni
s1lra przemysłu lekkiego 
E. Stawjńsiki-ego, odbyła się 

wczoraj w MPL konferencja 
prasowa, pośw~ona ohcho
d~m pierwszego Dnia Włók

niarza. Uroczystość ta staje 
się okazją do omówienia 
osiągnięć przemys'lu lekkiego 
w okiresie dwudizi~to-leeia , i' 
!Planów jego roov.::ojru na naj
blirższe lMa. 

W porównaniu z l"'()kień:t 1938, 
prodUk.cja towarowa przemysłu 

lekkiego WZl'OIS1a w tka.n1na.ch 
baweln1anych - 2,4 razi, w 
wełnianych - 2,2 raza, w jed
wabnyeh - 4,6 raza, zaś w 
wyr>obaoch. .dziewillxskich prawie 
7 razy. Obok tradycyjnych ga
ł~zi -powstały po wojnie nowe 
zupełnie cttlaly pt'Odukejl prze
mysłowej: branża od.zi~wa i 
skórzano~buwnlicza. 

Wraz z zaspoka.ia.niem po
trzeb rynku Jtra.iowego i dosko 
nalenlem produkcji, rozwijała 

się tę.i p·rC>dukcja .wyrobów na 
ek&port. Obecn,ie eksportuj~y 

tkaniny różnego rodzaju do 92 
krajów wszystkich kontynen
tów, notując stałe tendencje 
wzrostowe. Np. w I kwartale 
br„ w którym przemysł wyko
nał plan w 101,2 proc., eksport 
tkanin jed.wabnyd1 był o 45 
.Proc. większy niż w analogicz
nym okresie ub. roku. Przewi
duje· s~ę t.eż zwiększenie pro
dukcji tkanin bawelnianycb, na 
zagranic:one ,, rynki w br. o 10 
milionów metrów. C<> Ważniej-

• s:re, produkujemy. nie tylko wię 
cej i lepiej, ale i taniej. Np. 
średnia cena metra tkaniny ty
.PU wełnianego wynosiła w ro
kU 1962 - 138· ,zł, w ub. roku 
- 123 zl, a w 1964 r. ma wy
nieść tylko 119 zl. Osiągnięto 

to ·m. in. dzięki sto!l><>wantu w 
eor.az większych ilośelach su
l'O~ów poeh-Odzenla chemiezne
go oraz dużego wykorzystania 
mocy produkcyjnej maszyn. 

Minister Stawiński, omawla
jąe dl'>Ogę rozwoju przemysłu 

lek'kie:to, pookreślil oflat''ną pra 
cę półmilionowej rze&y pra
cowników tego re&ortu, która 
wynoot okołO' 13 .Proc. ogólne
go zatrudnienia w państwowym 
przemyśle. 

Dyskusja na zjeździe . ·nauczycie.li Obecny na konferencji prze 
wodniezący Zrurządu Główne

g«> ZZPPWOjS - poseł J. 
Spychalski przedstruwH doro
bek zwiąrzJlru w obecnym 
dwudziesiolec:iu, ze szczegól-
111ym u'W!Zględnieniem· dotych
czaisowyteh zdobyczy i planów 
na najbliższe lata w zaklr€'51e 
poprawy warunków pracy ro 
botni.ków, walki z hailasem na 
salach produkcyjnych i zapy
~eniem. Przypominając udz..ial 
!!'Uchu współzawodiniJC'bWa pq-a
cy w rozwoju przemysłu, J. 
Spychalski poolkreślil w=tość 
1Z0<bO>Wiiąrzań produikcyjnych, 
fPOclejmowa111ych na apel Za-
1rządu Glówiheogo ZJwtąrzikJu z 
Qlkazj·i XX-lecia PRL, IV 
iZJjazdu Partii i Dnia Wlók

(A) Dokończenie ze str. 1 
mo stałego xozwijoania placó
wek opiekuńczo-wychowa w
czych, z ~erer.u dć>c:hodzą sy
gnały o bra•ku dostatecznej 
opieki np. nad dziećmi do
jeżdżającym.i do szkoły. 

Skuteczna reaHzacja za-dań 
wychowawczych ~koły zale
ży w dużej mierze, jak stwier 
dzono w dyskusj<.i, od zapew
nier.:ia dzieciom wlaś::iwej• o
pieki w czasie wolnym od 
lekeji. Nal.eży wJęc przy 
w~póludziale· TPD i ZHP .przy 
stąpić do organi'Zowan:ia przez 
komitety blokowe ,placów za-

baw, świetlic i ogniSlk w 
miejscu .z.am.ie3zkariia. . 

Delegaci w:s·kazywali,. że o 
pomyślnej :realizacji ogrom-
nych zadań stojących przed 

n.i;łl!"Za. 

Dziś przemówienie 
N. CHRUSZCZOWA 

Wedłll.lg i:nfO!mlacji urzyska
nych przez korespondenta 
Agencji TASS w Państiw<>

wym Komitecie ZSRR do 
spraw Ra.dio.fonU, w niedzie
lę, 12 kiw:ietnia br., N. S. 
ChruS2JCZ0w wygłooi przemó
wienie ra.diowo-telewieyjne, 
kitóre transmitowane będzJ.e 

pTzez stacj-e telewizyjne „In
terwLzj i" i „EuirowilŹji". 

Premier J. Cyrankiewicz 
spotkał się z aktywem 
przemysłu metalowego 

W sobotę, w przeddzień 
centralnej aikademdi z okazji 
Dnia Metalowca, premier Jó
zef Cyu:amkiewicz spoikail się 

w Uirzę<izie Rady MiThlS'brów 
z kierownicłiwem, dyrektora
mi zjednoczeń, aktywem 
ZIWiitzkowym oraz przodują

cymi pracowniikami przemy
slu metaJowegio. W spotkaniu 
wzięli udiział: wicepremier 

F.rainciszek Wani~ m.i:nister 
przemysłu ciężkiego - Zyg
mUllllt Ostrowski, mstępca kie 
rownika Wyid'Zialu Elkonomicz 
nego KC PZPR Józef 
Niedźwiectzki, przewodniczący 

zarządu Głównego Zwi~u 

Zaiwodowego Metail.owców 
Jam.us-z Kasprowicz. 

Brazylia pod władzą prawicowei dyktatury 

Premier Cyirank:iewlcz prze 
kazał metafowcom w imieniu 
kierowniJCtwa partii i rządu 

gocące podziękowania za do
tychczasowe wy:nikd pracy, 
podkireślając jedn<JCześnie du
ży dorobek tego przemysłu i 
doświ•adczenie jeg>o kadry. Ponad 100 polityków i przyw.ódców 

padło ofiarą represji 
Informacje z Brazylii są 

coraz bardziej skąpe. Cenzu
ra dz;iala spraiwnie, nie p.rze
pusz.ezając z;byit wielu szcze
gółów o szałejącym w tym 
kraju terrorze i, jak świad

czyłby fak,t wydania przez 
przywódców rebelii z pomi
nięciem Kongiresfl.I dekiretru za 
wieszającego gwarancje kon
stytucyjne, o utrzymująeej 

się Qpozycji. 
„New York Times" pisze 

o „oznaik,ach zniec:ierpl~wie-

Z okazji wizyty Adiubeja w~ 

Min. Peyrelille 
i kierownictwo FPK 
na przyjęciu 

nia" przywódców rebelii po
s'tawą Kongresu. Wydaje się 

jedna.ik nie ulegać wątipliiwoś

ci, że sterrory=wany Kon
gres, obradujący w cieniu 9 
tys.ięcy żolnieirzy, sprowadzo
nych do Brasilii, wybierze na 
tymczasowego prezydenta do
ty>chcz·asowego szefa sztabu, 
gen. Branco. 
Dzienniki <JCendają ten stan 
rzeczy, jaiko zwycięstwo pra
WiCCJIWego gubemat.ora stanu 
Guana:bara, Lacerdy, nad by
łym prezydentem Kubitsch
kiem, któ.ry nawoływał do 
umi•aru i chciaJ zyskać popar 
cie Pairtii Pracy J. Goudarta. 
Laceroa, cieszący się pemym 
poparciem USA, pragnie =
stać prezydentem BrazY'lU w 
roku 1965. ' 

Z in.farmacji prasy arnery-1 
kańs1kiej wynika, że usuwa
nie „komunis.tów i ich sym-

Obecnie przed przemysłem 
metalowym stoją bairdzo od
powiedzialne za.dain:ia., wyni
kające z jego roli w naszej 
gospodarce. Jest to przecież 

przemysł, który decyduje o 
postępie tec:hinicznym i moż

liwościach wytwórczych ws'Zy
stkich galęzi produkcyjnych, 
trainsip-0rtu i budOWl!lictwa. 
Musi on również - i to jest 
s2lezególnde istotne - zajmo
wać coraz powaMiejS'Zą po
zycję w na.sz;ym ek.spoccie. 

Wiele uwagi J. CyTaink!e
wicz po$w~ 21Ila.czeniU 

prremysłu metaJowego w 
zaspokaija:niu potrzeb ludnoś

ci i rolnictwa. ROl1JWÓj pro
dukcji na rynek przy jedno
czesnej sta•łej jej moderniza
cji, podnoszeniu walorów 
użytk01Wych i jakości wyro
bów będzie stanowić poważ
ny wkład metaJO\VICÓW w po
żą<:}aną =ian~ st:ruktury 
obrotu towairowego w nasQ:ym 
klraju. 

W związku z pobytem we 
w ambasadzie ZSRR ~!:6;'~~.;- _:~ !;~ti";B;!~: IJlllllllllllDllllllllllllllllllllllllRrllllllDIDllRr 

Francji delegM:ji Towarzystwa 
„ZSRR - Fra.neja" z A. AdZu
bejem na. ezele, w amliasad:zle 
ZSRR w Paryżu odbyło się w 
piątek wielkie przyjęcie, w ktń 

rym wzięli m. ID- U!dz!a!: mini
ster informacji A. Peyrefltte, 
Jeden z przewodni~ych To
warzystwa „Franc.la - ZSRR" 
gen. Petit, dyplom111CI, przedsta 
wlclele spDłeczeństwa. 

Wśród go6cl obecni Sylf se
kretarz generalny FPK, Maurl· 
ce Thorez, jego zastępea Wal
deck Rochet, sekretarz u:c 
FPK, Jacques Ducl<>i!I, członek 

Biura Politycznego, dyrek1or 
dziennika .,HuI11.8'11ite", Etlenne 
Fajon. ·' ' .-• 

stwowego, związków zaiwodo
wych i innych orgainiJzacjl spo 
lecznych, z airmil i z władz 

samorządowych, konty1Illuowa
ne jest w C-OJI"az szer'SIZyl\l za
kresie. 

ZE©SWJATA 
TRAGICZNY POZAR 

BARKI 

Teherański diziennl·k „Ettelaa.t" 
podaje, że w nocy z piątku 

na SO'botę zaitonęlo 113 pas.arże

rów barda, n.a k>tórej wy.buoehl 
po2ar w J;>O>l>11~ wyspy Sal
buch. Irańskie lodzie p.aitrolo
we ocaiMly siedmiu rozb<Ltkó-w. 
Paisarżerc·wle 0<pu.śdhl ied·en z 

poirtów polożooych nad Zato
ką Perską, zamierzając prze
doSltać .się nieleg.alnie do Ku
wejitu • 

Lodve 
kandydatem? 

Henry Ca.bot Lodge, który 
jest obecnie a.tnbasadorem USA 
w południowym Wietnamie, o
puśei to stanowisko w czerw
cu i powróci do Stanów Zjed
n002l00J.ych. aby wziąć udział w 
ka.ro.pa.nil przed wyborami pre
zydenckimi oraz w krajowym 
zjeździe partii republikańskiej 

w lipcu - oś'Wiadezył w pią,tek 
były crdonek delegacji amery
kańskiej ONZ 1 Jeden ze zwo
lenników kandydatury Lodge•a 
na stanowisko pre-zydenta, lr
v,in~ saromon. 

szk«>l•nictwem decydować bę

dzie w głównej mierze nau
czyeiel. Dlatego ·też ogniwa 
ZNP podjęły ,prace zmierza
jące do masowego podnosze
[.ia poziomu ·ideowego i 'kwa
J.ilfi•kacji zawodowych pecta
gogów. Wśród wielu foI'm do 
skomtlen~a lkatl·ry ·nauczyciel
skiej jakie l!"ozwija >związek 

- lkunów, semina•riów, samo-
ikształceriia - s'Zczególną r<>
lę mają do Slpełn:ienia konfe

-rrencje. • l!'ejoFl!o.we, ,w , któ,rych 
. uczestniczą nauczyciele wszy
s11~.icih_, typP,w .sz·k'pł. • , ,„, 

<;:oraz . większe z·rozumi.er:ie 
wśród s·zerokich rzesz nau
czycielstwa znajduje :potrze
ba aktywnego uczeS'tniczenia 
w życiu 1kraju d sp·oleezeń

stwa. Nauczyciele biorą czyn 
ny udział w pracy wielu orga 
nizacji spoleeznych, '!"ad n•aro 
dowyeh stowarzy3zeń !kultu
ralnych. oś\•Jfatowych i gospo 
darczych. Ogółem ponad 159 
tys. nauczycieli zaar:~ażowa

nych jest w różnyeh formach 
działalnoś:i pozaszkolnej. 

CIJizViD MakDf iOSa w Atenach 

T.rwają z nie sl.a1bnącą silą 

a1re3'Ztowania. WŚ<I'ód 40 człon

ków I<:on,gresiu pozbaw10inych 
lmmllflljtetu I pra•w wyborczyeh 
na -O'klres IO lat, znaJd·uje się 

19 członków z pa1rtli Goufa,rta. 
p.ozosta1li naileżą do kilku ln
IlY1Ch p.airtili. Ten sa1m lc1s spo.t
ka·l 60 lnnyich poHtyk.ów. S1po
śród n1ch wymnenla się mini
stra sp.rawledili wO<ści - Juremę, 

przywódcę', Liig • CMopskich 
Ju~la-0 (kt6<ry - ja>k J>odaje 
„Ba'ltlmore Sunt• - po a'r,11Z
towa11lu 'tZX!otal IZJDiec), ' S?.:Wa,g,ra 
Gou,\al!"ta Brirzolę, m!l!rsJZaibka 
Perei·rę Alvesa, przywódcę nie 
!egal.n.ej 'ZlreSIZltą w Braą.ylii 

pa•rtii komunj·styc.zmej - Pre
&tesa, guberna.tora Pernambuco 
- Alina.is.a., kier-owinil.ka u1rizędu 

rozw«>Ju oklręgów pólnoono
wrohodnioh - Furta<:io, działa
cza ZWLą':2'kÓW za•WOO<lWYOh -

METRYKA 
MARLENY DIETRICH 

Ile lat ma rzeczywiście Mar
lena DiebrLoh? - To intiry
g,ująoe pyta•nie, na które nlikt 
nie potra!i!l dio1;yche:zas dać OOi
slej i w:ial!"ygodnej oopowiedzi, 
zosta~o ostateoz.nie ro~rzygn!ę
te. Jaik donosi berlińska pc,po-
2-udn.iówika „BZ aim Abend" 
odna.leziono metrykę urod:zeru!a 
Ma11'1eny Dietrich wydaną p'"Ze'Z 
berlińsilci UII'"Ząd 'stanu cyw.;ine
go. Wyinika z niej, że „naJbar
dzlej urocza oobcia świata" 

obohioo'7Jić będ'2'lle 27 grurlnlA lxr. 
63 a:002lll.icę u.rodlzirrl.. 

Akci'a ONZ bez poparcia antagonistów 

Lodge oświadezyt. :Iż przybę
dzie do San Francisco na Ma
jowy zja.7d partU republikań

sklej w dDiiu 25 lipca. 

SaJomon stwierdził także, że 
przekazał a.mba.sadm<>Wi USA 
w Wietnamie pl.smo o<l byłego 

pre<llydenta Eisenhowera, który 
doradza Loodge'owi Złożenie dy
mls.l i powrót do Stanów 
ZJednoczony'Ch w celu wzięcia 
udUatu w kampaD.li przedwy
borczej. 

w. 'WY'borach 'Wlltępny'Ch w 
New llampsbire Lodge zdobył 

najwl~ glO&SÓW, posiadając 
zna.cz114 przewagę nad pozosta
łymi republikanami: Golawate
rem. Nixonem i Bookelellerem. 

19H r. 

S. t P. 

Mieczysław Janiec 
b. dłągolellllli C71Amek LKS 

sekcji motorowęJ. 

Wyira.rzy głębokliego współ

ezuola. żonie i . RodaJltnłe skla 
daj!\ 

KOLEDZY 

Pogrrr,eb odbędrlll.e się dma. 
12 kwlletma br • . (> godz. 16 z 
ka.plłcy cmumtana. przy ul. 
Ogrod~. 

5292-G 

Kol. MAJ,GO~CIE JA

NIEC wy11111ZY 6'7JC21erego 

wsp6klmcia z J)(llWOdu śmiet 

ci 

OJCA 
składaJ2' 

ŻARZĄD, RADA ORAZ 
PRAOOWNICY SPOłr 
DZIELNI PRACY „BU
DOMONTAŻ'' W l.ODZI 

1488-K 

W dyskmj.i poruszano też 

działalność związiku w zakre
sie troski o poprawę wa.run
ków pracy i życia nauczycie
li. W latach 1961-63 l!laUczy
cielom i .pracowni·kom nauki 
p!"zyznario ok. 26 tys. mies·z
ikań z budowriictwa !!"ad na0ro-
dowych, · szkolnego i spółdziel

czego. Mimo to ·sytuacja 
miesZ'kaniowa wielu nauczy
cieli jest nadal trudna. 

W sobotę ipracowały rów
nież .komisje zj.azdowe: ipeda
gogiezn·o-oświiatowa, socjalno-
ekonomiczna, orgar.'izacyjna i 
statutowa. 

W 1niedzielę 'l;a>zd ZNP za~ 
!kończy obrady. Delegaci 
pi:zyjmą uchwały nak•reślają

. ce lk.ierunek i za·dania rzwiąz 

'ku w ·najbliższym okre3ie 
oraz wylbiorą nowe władze 

naczelne ZNP.-

~PDCIDA 

Breeydent Maikarńos p:rey
był w oobotę do Aten, gdzie 
- jak stwierdził przed wy
jaiirlem z Nrkiorzji - konfe-
1rować będzie zairówno z rzą

dem gireckim, jak i z byłym 

1Pl"LY'Wódcą EOKA gen. Gr.iwa
sem. W chwili, kiedy prnzy
denit opUSIZlCtLal N iikozj ę, na 
ulicach tego miasta odibywał 

się pochód około 2 tys. mło
dzieży, domagającej się po
wrotu GrJ.waisa. na Cypr. 

Prezydent Makarios w od
IP.owiedzi na pytami;a dzienni
karzy na lotnisku stw1eirdz.il, 
ńż jeśli odldz;iały tiuTeckie na 
CYJPnze nie wyoofają się do 
!kosza;r, rząd cypryjski zwró
ci się w tej spra'Wie do ONZ. 

W N<llWym JQl"'ku rz.ecz.nik 
delegacji gireakiej w ONZ 
oświadczyŁ iż jego rząd zgo
dlzi się na oddanie swych od
dzialów stacjonujących na 
Cyiprze pod dowództwo gen. 
Gyani pod wartlll11kiem, i,ż 

Turcja postąpi talk samo-

* Riząd grecki wysW,ipiil z pro-
testem wobec: rządu tUJreckie
go z powodlU dys!crym:illl.acyj
inych pooUJni,ęć wobec Gre
ik?w, zamies:llkuj~<;h Tu1r
cię. Jak JUZ d01I10SUhstnY, wla 

Dziś w Lodl2li zachmurzen.ie dize 1rul!"e0k.ie o&nówily dal-

umliat"kowain.e, o'klresan:n:I. duże, z szego POZJWOl!enia. ;na pracę 
przel<>tm.yuni o:paidami. Mo-i;l.1- 300 obywatelom girec<kim. 
wość bwrzy. W nocy i xaino W sobotę doszło do wymlany 
mgMsto. Te~ratu1ra minimaQ- strzałów mJ.,ru:y TU('.l;amt i 
na - plus 5 st. C.; maksy.mal- Grekami eypryjlSkiml WZdhtż 

na ok-olo 12 sibapni c. wiatry mosy prowad:ząooj do portu 
s1l.albe i umdall'kowane, zmienme. Kyirenda, która znajduje &ię w 
Jutro bez więk;.siz:.__:yo_:_h;_z;_m_La;_n_. ___ r..;ę:..k_a.c_h_Tur __ k_ó_w_._~_rr_es __ t_e_J_stirze __ -

Zuchwałe whmanie do M iędzvzakładowego Domu Kultury .... ;;.;;.;.;.;;.....;,;.,,...;.;.;... ......... „ ................... -=-... ----...-----

S praw cy ujęci po 20 godzinach 
szkodiziło inn Slkl!":aść z k,a,wiar 
n.i papierosów, czekolady, ka
wy, ciastek i!ip. Poza tyiqi łu
pem złocliziei padło 12 tys. zł. 

Ju:I: w 5 godzli111 po doko-na
niu tego · włiamaJlllia KD MO 
Góm.a usta.Iliła jego spraw
ców, a w 20 giodrr.Jo ujęła. ich. 
Wlamywaczy było . 4. D1a do
bra śled:i:bwa nie podajemy 
nazwrsk. Do S'.PI"i!M'Y tej jesz
cze powrócim." 

W noĆy z 7 na 8 kWlietmia 
br. niemtaJDii spra.wuy doko
na.li ruchwa~ego wta.ma.niia do 
M>iędzyrmkladoweg-o Domu 
KuUury przy Al. Poliitechnii
k.i. 17. Włamywacze bus:zi(JllvaH 
po c:Mym póm.i.es=zenilu Do
mu Kl\JJtu1ry, wy;ry•wając zam
ki.i, demoliu:jąc poszczególlne po 
koje. W kaiwiarence urz;ądzi

li sobie naiwet ... przyjęcie. Za 
pa;rzyli kawę i zaja.daili cias,t-

~~~~~~~~~~~~~~~~k~' ai::, . co bynajmniej nie p<rze-

2 ~l!Z~~~ 

Janinie położyła interwencja 
,kanadyjskdej jednostki sil ON'Z, 
która na. miejsce walki przy
był.a helikopterem. 
· Manifestaeja skierowana prze
cl.Wk.o silom ONZ i ich dowód
cy gen. Gyanl od.była się w 
sobo:ę w mlejscowo&ci Ktima 
w motn'etlcie przy.bycia tam za
stęp(ly sekretarza generalnego 
ONZ R. Bunche. W manifesta
cji uczeS<tniezyło około 300 Tur
ków cypryjsldc.h, którzy nieśli 

transpaire:Ilty z hasłami przeciw
ko akcji ONZ na Cyprrze. 

Ja,k doooszą a:geneje zaohod-
111.ie z Aten, w S«>botę o go
dziinJ\e 17 :zalkońe:zyla się piel'W
s;za TOOlrYHYWa prezydenta Cyipru 
M'<l1ka.rios.a z premierem Gireci: 
pa,paindireu. W r=mowie ucze
stnaczyfi.oi ~Y mln:lsltrowie 
f;p.raiw zaig.-al!l.iczmych l ohrony. 
Spotkanie to poprrz,edzone bylo 
prywa.tną ro=ową mię<lzy Ma
:ka1vlosem i P<lll><l.rulJreu. 

P.remier Paipamdlreu ośw.Lad-
czy~ dzienn>iikarzoon, że w dy
SlkutCl'Wlanyich dotychczas s;plt'a

, wach obie strooy -0siąg11ęly oal 
koWite poroou1mienie. . 

:Are:l:yident Maik&tios ze sweJ 
Sltrony wyrazi~ ;pt'Zekóin.a1nlie, że 
kirYJZY'S cy1pryjsk1 =lkońe:zy się 
zwycięstwem zasady sa.mostano
wle111ia na wy:su>ie. 

Mosli:wa - Berlin 
p.rzez Łódź 

Rial!1Jl i wlel·U :tn.nych. 

Z ostatniei chwili 
W nocy z soboty na. Dlie

dzielę generał Bumbero Ca
stello Bra.n.oo, 7JOISltał wybra
ny przez Kongres preeyden
iem Bl'IM:ylii, 

„Winne sa 2roiazdv" 
Ukaizu.ią>CY sdę w Da.lias w 

stanie Texas dlzienni.k: „ T~mes 
Hera!ld'' za0mieszcza trium.ta.Lnie 
na óZ(ll!ow}'lm miej.sou .l:ist na
des•laJil.Y z Teheranu piI'IZeL pew
nego ast:roJ.oga perskiego.. 

Astrolo-g ten twlie.rd"Zi., że 

przepoWied2lLa~ Ślm\erć prezy
den,ta Kennecty•ego ju.ż w roku 
1960, gratulując ówczesńemu 
kontruamdydaitowi Kenne<zy'ego, 
Nlxoo-owi., że unikając wyiooru 
illa prezydeinta UJrawwaJ swe ży 
cie. Po= tym aistrolog tnror
muje, że już w s!er,pniu 1962. 
roknl gwi.arzdy powiedzia~Y mu, 
że wiceprezydent Johnsolll za
sl.ądizie w Białym Domu wcze
śnjej. n.Iż SILę Sjp()dziewa. 

Dzienn.llk z Da'llais z wy.raźną 
sat)"Slf.akicj ą opaiłlt'uje list asbr.0-
1-oga sipecl!a'llną · w>niebka,. Nie 
polbrzeba juiż szukać winnych 
'Zlbrodni z Da111as. Win.ne eą 

gw!alZdy. 

Naikr.ółsze połączenie 
lnterUJizjl z EuroUJlzją 

W programie roobudOWY 
baJZy tec:h>nW2Jnej naszej tele
w.izj.i poczesne miejsce zaj
muie linia radiowa Lódź -
Poz:nań - granica NRD (i da
lej do Berlina) z odgałęzie

niem do Szczeci.na. P.race 
przy budowle tego obiektu 
zbliżają się do końca. Na 
tras.ie wyrosły co kiilk<idz.i,e
siąt ltilometrów wdeże żełbe

towe, · w których zaiin.st1i.Io
waino a:pairatul!"ę stacji prze
kaźnikowych tyipu „Wi<>&na" 
dostarczoną nam przez ZSRR. 
Linia sl>użyć będzie do pr.ze
ka:zywa:nia pr'()Jgram6w tele
wizji czarno-biailej, a z cza
sem kolorowej, jak rówin1eż 

na:wiązywamia łączmośct tele
f<Jtni,e21nej . .. W naj.bllżs.z;ym cza 
sie podjęte zostaną próby 
prz;~ą obrazów tel~ 

wizyjnych z ud.ziałem eksper
tów radzieckich. 

Nowa Unia radiowa pozwoli 
na wydatne .sk1r6cenie trasy 
transmisji telewizyjnych. Obec 
nie bowiem Warszawa łączy 

się z Poznaniem drogą okręż
ną przez Łódź, W1roclaiw i 
Kartxiiwice. Nowocresna apaa-a 
tura pozwoli pray tym na 
uzysikilwainie dużo wyższej 

niż obecnie jalkości przesyła

nyieh obI"azów. 
Zakłada się, że w następ

nej 5-)atce trasa tej Unii ra
diowej zos,ta:nie przedrużona 

w lintii prostej od W1arszawy 
w kierunku wschodnim do 

Moskwy. Będzie to więcj 
najkrótsza liinJa radiowa o 
chairakterze trainzybowym, łą

cząca sieci telewizyjne „Inter
Wdltj.i'~ i ..,Eu:row.izji''. 

MARSZ DO BIEGUNA 

N=weska ekspedycja pola.ma, 
kitóra zamierza przejść z pół

nocnej części Kaillady p!"'Ze'Z Ble 
gun PóJin.oony do Związku Ra
dzieclk:iego lub S7;picbe.rgenu; 
przeby>ła Już od.c!nek 80 kim. 
Ek:spedyicJa wyruszyla z kana
dyjslkJej bazy Alert, leżącel._ na 
pófill,ocnyim Wy'br:z.eżu '\"YSIPY 
Ellesmere. W ten sposób do 
Biegu.na pozosita1to NoO'I"WegOdll 
jesJ2lCIZ'e ~o 900 lmn. 

DOOKOLA SWIATA 

PHotka. amerylcańska,,. Joan 
Merrlaim, która -Odbywa podroo 
doolrola świata na poik.l.ad:zie 
swego sa.moLotu, pl!"Zybyil:a w 
piąwk z Ahmedaibaidiu do Kan
kuty. Odbywa ona pod.róż Ślla
darni! Amelńi Eaa:hacrt, która z~l
nęła w !ll3'7 roku w czasie d<>
konywaai;a podiohnej próby. 

Joan Merriam, która odlbyWa 
poda:óż na pokładzie dwusffut
koweg.o sallTlolotu „Pl.per Apa
che", -oświa•dc:zy.ta ;po przyby
ciu do Ka•lklllty, iż bynajmniej 
nie WSIPÓłzawodnjczy z Amery
kanik.ą Jeriry Mock. która pró
buje rów:nież od1być sama po
dlró-ż sannoLotem wokół kuli 
ziemskiej. Moja tra,sa - po
w;edr2llała - wynosi 43.450 km. 
a więc o 8.050 km więeej, niż 

trasa Jenry MOC:k. 

DELEGACJA SLUżBOWA 
SPRZED 600 LAT 

Uni.ka,lną fu°a'IlCU&ką delel:acj ę 
służbową z XLV wieku zna1e-
21iono wśród rękopisów len'n
grad~ej bLblioteld im. Salty
.kiowa-s.z.czectrima. Wydana o.na 
z-osta1la 1 lu.tego 1312 roku dla 
kawalera Renault de Saint-Beu
ve w :im.ieJ11!1 u Jcrolla FiliJP& IV 
Piękmego. 

Delegacja slhlżbowa Wystawio
na ZOl&taaa w celu Od.bycia IPO
dróży na prowincję dla zebra
nia pieniędzy na wojnę P:rzy
gotowywarn.ą przez króla. Dele
gacja przew!dywala wy&tki 
na pd.wo, ehleb, obrok <lila ko
ni, a •alkże ewenrtrua-l:ne stra~y w 
wypadlku 11>adnięcda mula. Ja1i«: 
wynl<Jea z dokumentu, Renau•t 
de Sa'.rit-Beuve nie otrzyma·? 
zw"otu kosztów podróży, gdyż 

k.ról w cza•S1'e jego pobytu na 
,P1WWJiJnicji ll'<J:ll!ltat się z życiem. 



- T&11 nasz SĄ· 
lllact. Kowalski, 
przynajmniej zmy 
wa podtog4 a ty 
w czym mi poznag:asz, _ 

nJ'"ANO!RAIMA" OGLASZA ~-DYSKUSJJS 
DLA KOBIET, POD NAZW.I\ ,,DZIEN, JAK CO DZJE?Q'!ł 
+ OPISZCIE SWOJ DZIEN' POWSZEDNI, 
+ PODAJC!~ WARUNKI SWEGO ŻYCIA. + PRZEDSTAWCIE SWE TRUDNOSCl I KLOPOTT 

W DOMU I PRACY, + WSKAZU.JCIE CO I JAKĄ DROGĄ NALEżALOBY 
ZMIENIC LUB POPRAWIC, ABY uczymc WA$Z 
J>ZIES POWSZEl>'NI LEPSZYM I l..ATWIEJSZYM, · 

Najlepsze wypowiedzi będziemy drukow~ - łamadl 
,,Panora.my". · 
Na życzenie gwarantujemy anonimowość. 

DZIS ZAMIESZCZAMY KOLEJNE WYPOWIEDZI 
CZYTELNICZEK: 

* ,,Jestem mężatką, mam lat 30, owo.te dzled. praeuję 
zawodowo. A Więc sytuacJa podobna, jak u tysiąca innyeb 
kobiet. PooDbna, a.le nie taka sama. 

z pracy jestem. zadowolona. Atmosf«a w pracy 1 -
sunki koleżeńskie są tak przyjemne, że z radośdą do niej 
blegnę. 

Mam dzieci. A więc mam dmo problemów 1 niepoko
jów. Chcę, by wyrosły na uczciwych Judz;ł. Obawiam lllię. 
ze niebawem wpływ rodzinnego domu na Ich postępowa
nie b~zle malał, że przewodnictwo obejmą koleżanki i ko
ledzy. A młodl!Jież nasza wzrasta w nazbyt cieplarnianych 
warunkach, ma niewiele obowiązków, a i te niejednokrot
nie zaniedbuje. Jest w tym i nasza wina. Chcemy dać na
szym dzieciom 'Wl!zystko to, czego nam brakowało w łeb 
wieku. Ale posU!Wamy się na.zbyt daleko. · 

Gdy patrzę na twarze przechodniów odczuwam brak wi
doku młodzieży płci żeńskiej lat 15-18. Są tylko dzlew
czynld i da.my. A gdzie J)Od.lotkl, panienki? Ukryte pod 
warstwą szminki i tuszu. Pragnę, by moje dzieci były nłe· 
oo inne. Uczę więc swoją 9-lemią córkę gotowania, 1-letnl 
synek pierze SW(tje rajtuzy. Uczę Ich prawdy I U<l'llClwości. 

Czy będą d-obre wynild mojej pracy nad nimi'? 
Jeszcze nie wiem„. 
Jestem mężatką. Mąż jest bard2o dobry, bez nałogów; 

dba o rodzinę. Potrafi roz:pr()6zyć IJl()je niepOO<oje i smutki. 
Pomaga ml w pracy domowej. Ale tu ,!est pewne „a.le''. 
on sądzi, że pomaąta mli dużo, a Ja uważam, że niewiele. 

I jes?.eze ,Jedna sprawa dnia cood7.lennego, która nastręc...a. 
nam dUŻ<> Jtlopotów - za.ku-py. Po wyjściu z pracy .Inż 
nic niema.I że u rzeżnika nie można dostać, Należałoby 
zmienić s~·stem zaopatrywania. sklepów. WYJl'l'Owadzają nas 
taJ<t,e z równowagi ciągłe zmiany asortymentu, ap. wędlin. 
Wpt'<>wadzono na rynek nowy gatunek kiełbasy o nazwie 
bytomsJ<a. A to J6S1t po prostn zwykła 8'eł'delowa, tylko 
.... gorszym smaku. Panowie rzeżnrey będą się tłumaczyć, 
żp, zmleniono w niej recepturę. A nleucooiwt sprzedawcy' 
Cl zatruwają nam życie! Obliczyłam. że miesięcznie jestem 
ł'ISzuk.iwana na około ł5 zł! Ooo w .,Delikatesach" stałam 
w kolejce po tata-r. Ale. gdy snn..edawczyni ważyła. .,, 
mojej poprzedniczce, to się okazało, że tatar nabrany łyżką 
„chlusta„ z powrotem n.a ta.ce - Jest tak rozrzedz,ony 
Wodl\o To wszystko się widzi, to wszystko szarp.le nerwy 
t t!>j kobiety J>ł"8.Ctl,ląceJ za.'WOdowo, t tej harującej dętko 
w domu! To nam zatruwa nasze „co dzień"• to niepokoi. 

MARIOLA 
• ,,. * 

;,Mlllm 23 la1Ja; studiuję zaioc.mie 1ui jeitnym z Wlldri~ 
łów Uniwersyt;etu l..~kiego, pracuję w świetlicy. Kied11 za
czynami pracę od 8 rano (pra.cuję na zmiany, w dziel\ 
i w nocy, po 12 godz.in) 7711Uszę wstać o 7.15, bo do pra
cy ma.m nieda.leiko. Sprząta.m przez kwad-ram-s mies.zika
nie; gimnastykuję się 10 mil11. ubieram sta-rannie i robie 
doldaxi!Tl.y makijaż twa.rzy - przez ZO mimut. Rano wy
pijatm tylko s2'kl"1Jfvke 1'71JOC1lej herbOJty - śnbadanie ku
puję po drodze do Pl'CCtl (10 tym też 11Uetko) i z;adam 
o godzinie 9. 

W procy nie mam specjalnie przyj.aclól - moje przy
jaźnie u'loikowalam wśród ludzi, z 1ct6rymi st1.ldtuję i mam 
P<>do<bne zainteresowania.. Tu gdzie pracuje, pa.nuje 11.U! 
zbyt ser&eczna aitmostera. Nie wi.em czemu lwdzie n~ 
lubi.4 .się tu wz4'jemnui. 

w mojej śuMtlicy; po ~enf,u ciążqeyoh 114 mm~ 
obowiq.zJvów, 1.Viękiszość CZGIS-u poświecam na nawkę. Ucze 
się dJużo i z ogrom'114 Pl'Z'lliemmiośclq. Int;eresuje mme 
~ tuieLe sprarW, że ~yb11m chciała przeczyt,ać i obej
rzeć wszystlw; co mnie PQll!iofłuje, ni.e itarczyloby mł 

.. Cni w tygodnli·U. 
Po powrocie z prQ>C11 o (lód<z. 20; ~ ~ki chc

dzę do lwleiżamkt obejtrzeć $~ '114daWMl4 w teLewizji. 
w potZOStale dm - po ~ - 10 domu z~;muje ~ 
dmnoW'l)'7l'lli. sprawami: przeipzerk,a, r~le czegoś itp. 
W dm-i, to które ma.m d~r w ŚU>ieotli<:y od 20 - od t'CM 
przeważnie S'ledzę w. lriblt0t.ece i uczę s;ę. 

Dni wolne zu.~ie· ~ przewa.żniie to W a:rs.w:
wie. Tam oglqdam wszys>Dkie pra'Wfe sztuJci w 1:ea;1Jrach 
i wystawy w muzeoac~. Tam też w aJcademUcu PoliJtec'h· 
niloi wa.nZMOs-kiej mwsZ'ka mój chl-0.t>aik. z mojego ży
cia jestem na ogól zadoW<>~. Wyd<i.je mi ~. że ro~ 
1!J~zystko co mogę - w ri:w-1ej 11/t1UU?il. A tyLko z 14 
sWi,adam.ośclq chytba cz,l.owi,elk CZ'lf}e s~ w porzlłdJk,u. 

Barozo r:uu:fko chodzę do loaiwia:ni. Chyba tyfloo wte
dy; gdy jestem zmęcz()t114 chod.z':nU?m 1>0 mieiścU? i chcę 
się n,a,pić rnoc:n,e.j kaW·y. Czas<11m1 (1 raz w mt.e.stqcu.) i<U: 
z moim ch1.o(J)Ce!m pot>afl.czyć - do k.liub<u s ttul.enckiego 
w War.szaiwi.e. Olwje ba'l'd.ro fi<> l-ubtmy od CZ013U do 
czasu. 

Na zai:lrończenie mojego li1$t'U chcial.a>bym ż~ l08Z1JS>t-
1cim ludziom, aiby 11>C111/.CZ!Jri si.i: szeroko mysleć, iint;ere
.tować tym, co się dzieje na ś~ 10 tym t-Oik cieka
Wym XX wieku, a mntej c.za,.ro posw~caJi 114. Joo.m.e.nto
wanie życia swoi.eh zn,a,jmnych, W~cej Z!/CZlinoości.; 
Uśmiechu - t;o 1IJic me loon~;e. a ty~ za 1iO można. ku-
mć - jaik powiedziitU kU!dyś klWś. ANNA 

CZEKAMY NA DALSZE Ll'STY W NASZE.J 
ANKIECIEl 
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I Ostatnio prasę obiegła wiadomość o eksperymentalnym locie radziec-
1 kiej stacji automatyczne/ ,,Sonda-1" oraz wykonywanych przez nią ma
i newrach. Lot ten jest dalszym ciągiem przygotowań do lotu c:zlowieka 
§ na Księżyc. O tych niezwykle ciek.owych badaniach pisze W. Kulicki 
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P 
o kilkun~tu, C!'&Y 
kilkudziesięciu okrą
żood<acll kuli ziem
skiej statek kosmi
czny ma wylądować 
na ściśle określo
nym terenie. Musi 

więc zejść ze swej orbity 
okołozi.E!llskiej na tor lądo
wanda, wytracić część swej 
olbrzymiej prędkości, wejść 
w gęS'te warstwy atmosfery i 
wytraciwszy resztę prędkości 
łagodnie osiąść na Ziemi. 

Czy w ka±dym · punkcie sta 
t.ek kosmiczny m00e · wejść 
do aimosfery i przeciąć ją 

· pod doWoln;Vm kątem? 
Niestety, lllie. Kąt, pod ja

kim statek k-Oosmiczny wchodzi 
do atmoof-ery, ograniczony 
jest wytrz.ynui.łośclą pokrywy 
sta~ na wysokie temperatu 
ry oraz wytrzymałością ludz
~ na przeciążenia. Im bar
dziej · im- lądowalllia zbli~y 
jest do pionu, tym gwałtow
niej statek musi wytracać 
S'Wą prędkość, tym więk„C7.e 
jest przeciążenie i tym więk
sza tempeI1S.tura wywołana 
przez tarcie powierzichni st.at 
ku o powietrze. Wiemy, że 
meteoryty, które wp!14ają do 
atmosfery prawie pi<lnowo, 
spalają się w niej przew-aż
nie d.osrzczętruie. Taki sam las 
spot.kal już pa.rę sputruików, 
które po wytraceniu swej 
prędkości w sposób nie kon
trolowany weszły do atmo
sfery. 
Oczywiście najbardzJ.ej ko

rzystne zarówno z uwagi na 
przeciążenie, jak i ze wzglę
dów termicznych je&t wcho
dzenie do atmoofecy pod ką
tem maksymalnie ostrym. Ale 
tu tet są pewne granice. Je
żeli bowiem kąt będaii.e 7.a 
ostry, s<ta1:€k przeł.nie atm<r 
sferę i nie dotknąwszy po
wiernchni ZiEmi wyleci znów 
w kosmos. 

A więc po t.o, by wylądo
wać w ustalonym z góry 
miejscu, trzeba wejść do 
atmosfery pod ściśle określ<> 
nym ~tern i w ściśle okre
ślonym miejscu. Wielkość te
go kąta i położenie miejsca 
zależy od prędkości statku. 
ltllily będz;ie kąt dla statku 
wracającego z orbity okoł<>
ziemsltiej, Inny dla rakiet 
przybywających z okolic Księ 
życa czy też S'Jl(na granic na 
szego Układu Słonecznego. 

E 

Uczeni obliczyli dokładnie 
takie „koryta<rzie" lądowania 
dil.a statków o różnej pręd
kości i d!J.a różnych planet 
Układu Słonecznego. Dla na 
szej planety np. korytarz tell 
zamyka się kątem między 
5-,6 st.. a 7-9 st. od poziomu. 

Im p~ość statku jest 
WięksZ'a., tY'J'l'l węższy jest 
„korytall"'Z" lądowania i tym 
trudniejsze jest trafienie w 
taki „korytar·z", a tym sa
mym - na określone miejsce 
lądowania. 

Ale konst.ru.k·tor-z;y widzi\ 
możliwości korekty toru w 
czaS'ie lotu p.Oprzez aitmosfe
rę. Można dokonywać jej 
zwykłymi środkami aerody
namicznymi. Jeśli na przy
kład statek w&Ze<R do atmo
sfery za wcześniie lub obral 
nazbyt szeroki kąt - na ko
mendę z Ziem-i lub na inter
wencję kosmonauty ze statku 
wysuną się niewielltie skny
dła, . które· wytworzą siłę noś
ną i umożliwią statkowi przej 
ście na bardziej łagodny tor 
l~dowania. Jeżeli natomiast 
statek przeleci „korytarz"' lub 
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wejdzie dr> a'łma!lfery pod ką
t.em zbyt ostrym, to aby 
uniknąć l<l6U komety bedz,i.e 
musiaJ wysunąć gkrzydła dzi.a 
łające w od.wrotnym kierun
ku, wytwarzające silę nośną 
drialającą w dól, ta.kie l!rWego 
rodzaju „antys~a". Moż 
na w tym wypadku równiet 
skorygować tor zwiększając 
hamowanie aerodynamiczne, 
np. przez otwareie specjalne
go metalowego ~ 

Zn~e trudniejS21e jest 
manewrowanie S'taltkiem k<r 
smicznym w kosmooie, poz.a 
granicami etmosfery. Tam 
urządz.enia · · aerodynamiczne 
nie mają „opama'! i są bel;-
11źyteczne. 
Wyobraźmy sobie chłopca 

na ślizgawce, który wziął. 
moony rozbieg po brzegu i 
silą bezwładności na śliskich 
podeszwach przemierza cały 
staw. A gdyby tak zechcial 
w połowie drogi zmienić kie 
run.ek o 60 stopni... Zdajemy 
sobie sprawę, że nic by z te
go nie wyszło. T·ak sarno 
trudno zmienić kierunek lotu 
szybującej w kosmosie ra
kiety. 
Jednakże, jak to w i;mik

tyce udowodnił ·radziecki 
„Polet-1 ", takie zmiany kie
runku są możliwe. Osiąga się 
je w kosmosie jedynie po-

. przez nadanfo statkowi nowej 
prędkości przy pomocy sil
nika odrzutowego. hle wy
maga t.o olbrzymiej wprost 
pracy silnika. 

Uczeni obliczyli, ze zwrot 
statku kosmicznego w kosmo 
sie o 60 stopni wymaga tyle 
energii ile zużywa się jej na 
rozpęd.zen.ie statku do pierw
sz.ej prędkości kosmicznej -
tj. do ;>ł'ędkości krążęnia W<>
kql Ziemi. Zatrzyma.nie ' zaś 
&tatku w kosmooie i skiero
wanie go w przecri'W'!lym kię
runku wymagałoby już dwu
krotnie większej energii niż 
wystrzelenie statku na orbitę. 

Wystrrelenie przez Związek 
Radziecki kolejnego faki~g-0 
właśnie manewrującego stat
ku świadczy m. in. o tym, że 
ucr.e.ni potrafHi :znacznie zwięk 
szyć zasoby en-ergetyczne po
jazdów kosmicznych w porów 
naniu z dotychczasowymi mo 
żliwościami, a to rokuje w 
niedalekiej przyszłości nowe 
zaskakujące sukcesy. 

WLADYSLAW KULICKI 
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I Socjalizm i pokój a stanowisko Chi.n ~~:=Ik~ń:i~~!:i!S1~~ I 
§ · . chcą ~onować nam jako „wzór" 5 
a ·s woJ1' Mnl.!t~ poM!tyk" tłJa l"07JSąd~h Jud'llł pra.wdi: o tym, te takie spoteczeńsbwo, w którym ideali- § 
- przywódcy K.PCh usiłują me w nowym układzie sił, kiedy mM'S'Z ku zuje się przEmoc, ogranicza się demo- 5 
I •• ~ szer~ rucmi k; postępowi odbywa stę coraz srzybdej 1crację, w którym kwitnie kult jednoot- a 
5i! munistycznego i tym .samym osiabić tę i kiedy idee postępowe oga.mia.ją co- ki Olr'az ignorowana jest trooka o masy = 
i gł&wną siłę rewol'llcyjaią w wawe z raz Wlięme prz;e5trr,enie, ist.oia :woJen pracujące, to my wręcz powiemy: taka a 
= imperiatlizme.m i kolQ!ldałi7lll1em. t • 1 •- -• · N. -•-• „powszechna prawda" i taki „wzór" § 
5 oto ,fa.k bywa: „P6,ldz.lesz w 1-, t: :1:';bc'7;'":~mi;:, ~~k!' af:. nie odpowiadają narodowi ra.Oziecitie- 5i! 
~ d&Jdzle.sz na. pra.wo". W tym b.pJda.r- mowa, z ołbn:ymiw środkami maso- mu i jesteśmy przekonani, że nie będą 5 
5 nym skrócie za.wari prem4er Chmsz- wej zagłady, jaikiimi dysponaje dz:ii kil one odpowia.da~y również iru'lym naro- 5 
5 ozow .n&Jfrłębgq sens dogmatycznego l ka mooa.rstw, stawia pod zna.kłem za- dom". 5 
5 sekciMskiiego stanow.iska. chińskie.go, kt6- pyta.Ilia sam" -jnę, kłóra musia.la.by Tak jesł w łstoofe. Ja.kfż na.ród, nie ~ 
a re - w ostaitew.oym rachtJłl.ku - prawa- przynieść śmieinl setek milionów ludzi wyłącza.jąe na.rodu cbil\sk.lego, gdyby ==
e dzi do niewiary W socjalizm, do tozbi i która OZDIMJ.1'11111,by znłS:gcHQic cywili• lfO O to za.pyta.no, poparłby ten sza.leń• 
__ §! cla jedności mchu lromunisty=nego, a zac,Ji. ezy procram? Chociaż przywódcy chiń _§ 

tym samym - do oslabkmia jego porzy- Wbrew mrowemu rozsądkowl. _ jak scy w-iięli otwarty kurs na rorz.łam 1 
·; cji w wałcle z imperializmem. stwierdW w opublik<l'IVanym nieda\vno werbują sobie grupki zwoleoników w § 
= Od długiego jiuż czaru propaga.nda · referacie z lu<tiowego Plenum KC KPZR. różnych partiach komunistycznych na 5 
5 chińska, która - wbrew uprzednim zo- Susfuw - przywódcy chińscy zapew- świecie, chociaż próbują przeciwstawić 5 
E bowią-z.aniom o przerwaniu publicmej niają, że bomiba jąd'rCJWa to „papi~ ZSRR i innym europejskdm krajom so.. 5 
§ dy>skUisji- kontynuQW!Sla kampanię prze wy t~" i że nie wnOSli ona nie no- cjalistycmym wyzwo)one kraje Azji i il 
i! ctw KPZR, przeciw zagranicznej i we- w:ego do poglądu na sprawę wojny i Afryk.i, nie ukrywając, że dążą do he- 5 

=
$ wnętir:zin,ej polityce Związklll Radzieckie p<Jikoju. „Czyż dzialaC2le chińscy są tak gemon.ii w ruchu - nie mogą liczyć ! 

go i przeciw premii.arowi Chrus.z.cz.o- nailwn.i., że nie rozumieją, dokąd pr<r na poparcie n&"odów. Jakiż naród może "" = wowi - bud'Z.iła zdumienie i za.niepoko wad7li. ich d7.i'Wll'la logiika, jaką olbrzy- zgodzić się 'Z wizją świata opętanego = 
E jen.ie. Nic drl.iwnego. Podsta1WOWym ha- mią odlpowiedziaiklość biorą na siebie zbrojeniaml jądrowymi, pog;rążonego w · 5 
=-= slem naszej ~i, :rzuoonym przez ero przed narodami świata za swe pozba- odmęt W'Ojen, świata podeptanej god- 5 

l w! -"'kiu t ·ero · brz · ności. ludzki.ej i wolności? = § owy kraj socjalis>tyczmy - ZSRR - one l'OZJSąou' w1 zema, eimen § 
_ jest hasło: „Swiat be-z ~. §wiat bez ne w najcięższe następstwa?" Polska ZJedn<IWA)Oa. Partia Robotni- _ 

=E -jen". Czyż moim.a mcleźć hasło b8lr ma i ca.Je polskie SpOłeczeństwo od __ s 
- dzi""' ZiMoZ\Jflliałe, ball.'d-z,iej przekonuJ·ą- Pogilądy te zadzl:wiiają tym baRzieJ, dawna popiera.Jl\ 'Ml.lke KPZR i premie -= ~, te w gnuncie rzieozy odmowa p,rzeka- C'--·- cl == 

== ce i ball'd7Jiei """""''larne wśród miillionów ra '°~""°""-o zwy ęstwo zasad XX -== 
, >"'7"- 'Z.ania Chi!llom ta.jnd.ków konstrukcji i XXII Z'--= ludzi. którzy 7.idają sobie sprawę.. że ..-du; walkę o pokojowe współ = = od zachowan.La p<Jk.oju załeży 218lrÓ'W'l'l<> broni a.toc)Ol\Vej była jedną z przyczyn łyoie na.rodów w świecie bez broni l -

-
5 --•ość o&.lych narodów, ja:k i oso. rozłamu między Chinami a ZSRR. Bo bll'Z wojen, o dobrobyt i roo;wijanie de- =~ 

~·~J~~ lcierowmcy chińscy nie ukrywali sWYCh .....1--JJ 
-= biste :ilCh losy. d . ń _,_ •--. . _ __..„ • m.....-...r , o zrealizowanie do końca ta- _

5 ąze uu s ....... ~a S<J.ę moc"""""wefil a.o- ,_, S W.alka o pÓl[ÓJ orpolCZD!e związana mowYll1. I tu tkwi przyczyma wlei'ltiej .... egio właśnie modelu sp;ołecze!lstwa -
5 jt'Sł z wa!kll o soe.taUzm i wyżwoienJe baitaaili, jalką wydaJi zar-ówno · Układowi sooJalistycmego. Zdajemy sobie też E 
5i! narodowe. A pl'7lel'lie:t właśnie to hMło, MoskieW'Slk:ierou, jak 1 innym W)"Siłkom sprawę z niezwyklych szkód, jakie = I wałki • pokóJ, zaata.k.owane ziostałe W'S"Z.%.tlk:ich kirajów socjallstY,cmych, płyną 'Z obecnej działalności Chin n- § 

I
- Pl"Z'fllZ przywódców cbłńsldch z ntezwy- zmiena.jącym do zahamowain.ia zbrojeń róWl!lo dła ruchu robótniczego, jak 1 55_ 

kią ~,. Poliltyka pdtojowego atomowydl 1 do powszechnego, całko- dla stosunków międzyn~. Dla 

I 
współistnienia i pokojowego współza- wHego rozbrojen~a. ~ .!:~ w arlyilrule, zamies7JC'm!lym w ==== 
woclinJicl'W'a dwóch sygt.emów, która do- „T.ryu"'uie Ludu" i będącym odbiciem 

-

prOW'adzi.ć muBi 00 7JW)'ci~ socjaliz Drugim trontem. na którym prowa- oficjadnego st.anowiska PZPR, tak wiei = 
jed 

...,.. . ...,.„,_ . . <hxmy jest chiński at.ak prrzeci.wko ki nacisk kładzie się na potrzebę waJ-

1
5 mu, Y1lloll .,....~.„..... mog!\C<l z.apewmc KPZR i innym ~D........_ lrorn'\llllist..,.cz- kJ. · -'-"""" --'- k === ... -trw~e i pawszeclvie beripieozeństwo, ..,..... ~" , o J'C'Ul"""" """''u ()(Ilunist~ego i _ 

uwaźana jest pmerz; kierown:ictlwo KP nym i robotn:ioz;ym - Ili\ IJl"MllDi,any, oboeu sotjali~o i dlatego % ta-
~ Chdn za dowUd kap.i.tJulacji, :z.a ~ód ja.kile ~ w mchll po XX i XXII kim mecydowaniem PZPR popiera st.a- 5 
a

1
= r~ kieroWlllictwa KPZR i in Z,Jeźd7lie. Na.wrót do leomowskiieJ po- nowisko K!ormm19tycziiej Partii ~iąz- =:=:E 

nych partii k.ammlistyc:mych. lityk:ł, potępienie kultu SfiaUna i zbl"Gd- ku Radzieckiego i pol~tyitę jego rządu, 

Oo wJę~: pmywódit'Jy KP ailn pr6- °:!, s:i=b ~ ~ ~~ ':";~ cały reiwolucyj111y program :zr.vyrię911Wa 
I baĄ kw~ ~ dr.islaJ lizmu". „ _.. socjalizmu i pacoju. Z. ART. ~ 
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czyli 
W ubiegłym tygodniu 

Paz-yż obchodzi! 75-le
cie istn;ienla wieży 
Eiffla. Powstala ona w 
1889 r., zdobiąc świa
tową wystawę, z<>rgani 
zowaną w setną r<>CZnl 
cę rewoluc.Ji fran.cu
sk>iej. W dniu ofi.cjal
nego <>twaxcta wieży 
nie Ukoń.czono jesz.cze 
m.ontażu wind, w związ 
ku z .czym najwybit
niejsze os-obi.st.oś.cl mu
siały odbywać wę<lrów· 
kę na sz.czyt pieszo. 
Dotairlo tam zaledwie 
?O osób. Każda ot.rzy
m.ała w na.gr'Odę butel· 
kę szampana, a Eiffel, 
w blasku fajerwerków, 
rozwinął sztandar Fran 
cji. 

Od tego czasu gazety 
-~~~az miały 

Myśli me tylko 
złote 

..r eśl.i zamkin.i.esrz 
ldr.zlwi ,pmz.ed b Jęciem, 
!PI"a wda 2losta.n.ie po
rza dlrawi.aJmi. :;. *I(. 

Nieoh ty.lik.o ten 
lpart/t'Zy na ciem le, 
!klto umie rzobaic:zyć 
lrÓŻę. 

Nr 
21 

szystko dla wszystkich 
nin Jest gotów zaplactć 
1;w1erć miliona d·ola· 
rów, żąda jednak gwa 
rane.Ji regularnego po
,jawia.nla się upiorów. 
Jeżeli ~kl obiekt się 
7majdzie, powstanie w 
nim Juksus•owy hotel 
dla żą.clnych m<><my.ch 
wra:ień milionerów. 

* :/- * 

nlo na wystawie obtrw 
ni.czej w Londynie 
pierwsze' miejsce. Jak 
się okaZUje, także i 
zawód szewski opano
WJłJlly 2>0Stał przez ko
biety. :;. * I(. 

okazję podawania sen
f'acyjnych lnfonna.cji, 
których główną b-Oha
terką byla 300-metrowa 
Wieża. n.o oto m. in. 
pewnego rzymianina 
·wniesiono na wieżę w 
Jekty<ie, pewien FrMI
.cuz zje<:.hał z nlej na 
rowerze, inny znów 
7.szooł ze szczytu na 
szczudła-eh, a krawiec 
na:r.wiskiem Trei.chelt Niedawno UNESCO 
sko<:zył z pierwszego ogl<JSilo. iż na świecie 

,,Ludożerca" - to na 
zwa restauracji na 
Montparnasie. Podają 
tam ciekawe potrawy: 
fa.solę z Da.karu, przy
pomina.Ją.cą mate .czar
ne o.czy; pieczone mlo 
de m.alpki, a także -
„filety z misjonarza" 
(które są jednak przy
rządzane z mięsa wo
łowego). Popija się to 
wszystko palmowym 
Winem. 

piętra. bo mu się przy żyje 700 mln analfabe
widzialo, że potrafi fru tów. A więc co piąty 
wać. Nie byl tD zresztą mieszkanie.c naszego 
pierwszy śmiertelny globu nie potrafi czy. 
wypadek. Wieżę upodo- tać i pisać. Podjęta 
ba.Il S<Dble oowiem sa- kampania przewiduje, 
mobój.cy. 329 z kolei że w ciągu najbliższe
był 53-letni emigrant go 10-lecia ok. 500 mi
p.<>lski, który 31 marca lionów osób objęty.eh 
br. sk·oczył z galeryjki zostanle początkowym 
oota.tniego piętra. nalJ>CZlljnlem. 

I(.*"' 
Najdłuższy lfst n.a 

* :/- * * ~ * świecie na.plsa.ła w 1954 
roku pewna dzieWely
na z BN>Oklynu, do u
kochanego, żołnierza. 
List na.pisany był na 
taśmie do maszyny do 
liczenia. Ml.al ponad 
600 metrów długości. 

W roku 1898 niejaki 28·lebnla Burglt Stilgl· 
wur G'b6 n właści meier, mieszkanka Mo
cie! 

1":rad~ 0 
,;,elaza w na.chium :z.dobyła osta.t 

Bunbury (Australia) za Glllllllllllllllfllllłllllllllllllllllllll 

~ł a~z:;~a 1ITVr M przesyłka pocztowa ply r 
nęla do Australłi na I 
statku „Sepia". Nieste-
ty, .statek zatonął w •"*C 
.czasie sztormu u wy-

:;. * >(. 
Lekarze obliczyli, że 

jeśli .czlow:lek codzien· 
nle bę<lzie zjadał Jedną 
tylko kanapkę ponad 
ilość kalorii potrzebną 
organizmowi do norma! 
nego funkcjonowania, 
to w ciągu roku w 
orgamzmle odłoży silę 
~ kg zbę<l.nego 

brzeży Australii. Ostat· ·- .~ ' 
nlo d•Dpiero płetWOlllllr- -~~(..,..,.; r 
~:';ch w pe=~"cji~ · l lQ.LJ.l.IJ.1 l ~ 
trafili na wrak ,,Se· ~ 

pti" i m. In. odnaleźll z anegdotami· przesyłkę z Londynu. 
Wymalowany na niej 
trwalą farbą adres za
chowa.I się dosk•m:tale. 
Tak więc po 65 lata.eh 
przesytka została dorę
czona adresatowi - z 
tym_ że już synowi 
Wllllam.a Gibsona. 

Dllllllłlllllllllłllłllłllllłlllłlllłlllll 

* ~ * Na 2'lecenie pewnego 
amerykańskiego przed· 
sięblor>ey, londyński po 
średnik - niejald Ke
vtn Wdls-on - posZUJkU 
je w Anglii starego 
7~u, nawiedzanego 
przez du-chy. AmerY'ka:;, 

Pewiein stay wJ.amywiacz, odsiadujący k<>
lej111ą kairę więziend.a, ciężko .zachorowal. Przy
szedł doń pastoc wiięz.ieamy: 

- Mój sytn:u, żaliuj za girzechy i akaż skru
chę, a.by dr:ziwi ni.ebios nie pozostały przed 
tobą zam'knię.te. 

- Ksiąidrz; żartru.j e! Proszę mi poikarzać takie 
drzwi, których ja bym nie pobraiil otworzyć. 

{r 
Po alllgielslk>iej drodze jedi2lte ws1p.aniały sa

mochód z amerykańskim.i turystami. W pew
nej chwini ukaizuje się ja:kiś tubyilozy wieś
niak. Samochód z:a.tn:zymJuje się WllJnOo,"2ąc 
tuman kruJr7Ju. Jeden z tu:rystów pyta wieśnia
ka: 

- Ozy jesteśmy na wl<lŚc:iJ\Viej dirodrz;e do 
domu Wflli arna Szeksipiira? 

- o, talk! oopoowńada wieśniak to 
wlaśn1ie ta draga. do lliiego prowadrz;i. Ale 
nie macie s~ pańSJtwo co spieszyć, oo już 
ni.e żyje. .. 

.11>-
Zlnany alktar teatra.liny i fillmo1wy Wl:arly

sqa,w Wa.J.ter 111.libi~ dobre i obfiite jedzenie. 
Pewnego raJZJU udait się do leka= i powiada: 

- Paruie d<Jlktocze, ozuję p1eczein:ie w :ż.Qłąd
ku. 

- Ja'kdego rodzaju ipiecrenie? 
- N~ te dwie ptecrz:enie, kltóre pa:"'Zled oh!wlilą 

zjadłem - c1elęcą i Wi·~ą. 

ROZPRAWA 
DOKTORSKA 

l'Dolrończerrie ze str. 1) 

wych. Li=by te świadczą o pręZniości nasze
go ośrodka akademickiego. 

Doktorat j-est jakby furtką, otwieraijącą 
drogę oo ka.riery naukowej. Tę pierwszą po
ważną pracę badawczą kandydat wykonuje 
pod okiem opi·ek·uma, zwa.ueg·o pr-Olffiotorem. 
Tym ra:zem funkcję promotora spelni.ail prof. 
dr Bernard Zablocki - pwrektor i kierow
nik Katediry Mi1krobiologii UL. Pani mg.r 
W. M. by.la jego poniekąd jubileus=wym, bo 
d:wudzłestym już podopiecznym. Prof. Za
blockii doprowa&ił do dokt=atu dziiewięciu 
pracowników swojej katedry oraiz 11 osób 
z lekairsikich insty>tutów naukowych i Aka
demii Medycznej w Warsz:a.wie. Troje z tej 
li=by 7.idobylo już tyituly docentów_ Za wy
nilki w ks'Zltałceniu ml()dej kadry minister 
wkolnictwa wyższego p:rzY'ZJ!laJ: pTof. Za.bloc
kiemu nagrodę I stop11Jia, 

Oto niektóre uwagi mojego rozmówcy: 

O Dotychczas w kateckze, którą kderuję, 
od zdobycia magi·stea:ium do dofotoratu, 

upływało 6-8 la11;. Obecnie, clizlięki lepszemu 
WY1P05ażeniiu, ten oka:es będzie można na•wet 
dwu•kirotm.ie ska:ódć. 

O W porównaniu z talkimi krajami, jak 
Stany Zjednoczone, cr,y W~elika Bry;ta

nia, u nas ok.res us.amodzielnia.nńa się pra
cownilka naiukowego trwa jeszcr.e stamowczo 
zbyt długo. Tam Zidana.ją się przypadki osią
gainia samodzielności nawet już w wieku 
30 lat. Decyduje przede wszystkim właśnie 
wYP<>sa.żen.iie laboratoriów. 

.A Wielu moiJCh wychowanków, J)iI'aoują
~ cyich w prz€1lTlyśle czy w S<łużbie sa
ndtam.ej, miałoby ochotę na robienie dokto
ratu. Niestety, muszę im odmaWiać, gidyż w 
laboratoriach nie ma miejsca dla „obcych". 
A przecieri podnoszenie kiwalifikacji jest ko
nieczmością nie tylko <ila pracow1ni:ków uczeil
ni, =Y instytllltów badawczych. Oies.zę się. 
że w niedalekiej pirzyszlooci, po wyhudoiwa
niu gmachu biologii, ta.kie możlilwości poja
wią się. 

O trudnej dirodze do doktoratu rozmaiwia
łem róWllldeż z kUkoma młodymi piracowni1lrn
mi nauki różnych uczelni. Jaikiie kłopoty 
wskazywa[i najcz.ęściej? 

„ Wysługa lat". ~: ~;!~i:~:. 

Moment startu.~~~~~ t~ 
cy doktorskiej, .ale czasem po wstępnych, 
żmudnych eksperyment.ach, okazuje się, że 
temat s.ię „nie sprawdza". Trzeba więc brać 
druigi. Tymcza>Sem otwa.rcie przewodu doktor
skiego może nastąpić dopi•ero w chwiJ.i, gdy 
temat jest s·tuprocenitawo pewny. Wcześniej 
też nie można otrzymać sty;pend:ium. 

K f Przepisa.nie i oprawienie pracy, 
OSZ Y• :zx:ljęcia i wykresy do niej, oglo

szen·ie w pra.si·e - to wg,zys1Jko koo:zituje oko
ło 4 tysięcy ztotych. UczelnJ.a może. ale nie 
j€1S>t obowiązana, p()1krywać te koszty. JOJk s.twieT 
dził podczas naszej rozmowy prof. Zablocki, 
uniwersytet jes'Zrcze nikomu nigdy nie odmó
wił. Ale gdzie indziej zda1rza się i tak, że 
w początkach rolru są pieniądze, natomiast w 
listopadzie c:z.y grudniu fundusz.ów na ten cel 
już bralkuj e. 

P 
o uplyiwie k1lkuna1St.u mil!luit niejaV\"Ile 
posiedz€1llie Rady Wy<lzi·ału było za
k.ońcZiOIIle, mogliśmy wejść z powro
tem do sali Sena1Ju. Zakomunilkowano 
nam jed!l1Jomyślnie powziętą uchwalę. 

mocą której pr.zeds>tawiooa praca pani mgr 
W. M. z;ootaJa przyjęta, jaiko praca doktor
ska. 

Wszyisffu:o razem trw.alo niespełna d'W'ie go
dziny. Doktorant pracował na to przea; 3 Ia
ta, po 7-10 godzin dzienme. 

JULIAN BRYSZ 
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;_~ ~~~!.~.~!~; 
~lego w 1962 r. poet;r 1 pi.sarza, ł<>dzia.nina, 

=~==:==
====~== mozna by nazwać „książką nie spełniony.eh zamierzeń". I.eh pełną realiza.cję uniemo-..l;liwila 

!>?wiem choroba i śmierć autora. Wyda.ny ()Stat· 
n10 1>oon pt. „Trudna Wolność" sklada się z 
trze.eh d'z;latów; w odpowlednlch warunka-ch każ· 
dy z ty.eh działów (zaś oo naJmniej pierwsze 
dwa) dałyby S·ię rozbu.dować do rozmiarów od· 
dzielnej książki. · 

W 1961 r„ a więc na kilkanaście miesięcy 
przed śmiercią - Thnoflejew, w związku z 

mu~irum obowiąz'ków dydaktycznych i a.d:ni
nisliracyjn~h. Mija 3-4 Jata, zain.J.m profE>
S'OT uJZJna, że kal!l.dydat do otwarci.a przer~odu 
dok·torskiego już się „wysłużył". Oczywliśde, 
nie jest to reg'Ufa, ale bywają w niekltórych 
kaitedxaich i takie stosluiniki. 

L k• W I •• Studia dają wiado
U I eoru. mości praktyczn.e, rzec 

moona - prodll.llk.cyj1ne. Do pracy bada.wczej 
potrzebne jest przygotowanie teoretyczne. 
Pomaga.ją w tym wytlclady i semil!l&-ia dokto
ranckie, ale nie w każdej u.cze]Jni i ka11;edrze 
są one prowiaidwne. 

-

===_=_ 20 roczni.cą powstania PPR i z inspiracji .Re
f~~u Historii Partii Kl. PZPR, pow7jął był 
zanua.r napisania .cylau oPGwiada.ń, ob"razują· 

~=====~=-
===== cych organizatorską i bojową dzlalaolność lódz

kl.ch I>eP<>r<>weów w Jat,a.ch okupa.cji. Nleste~, 
z projektowany.eh 20 opDWiadań Tlm<>fieje.w 
7Alążył naplsa.e ok<>ło p<>1owy, za.i dę-i;ka chooro
ba i naglą.cy P<>'plech nie sprzyjały llteraci<ie
mu dopra.cowaniu tych OJM>Wladań stąd wła, 
śnie jakby Szkicowo6ć niektóry.eh spośród nich. 
Sądzę, że naJoonnlejszym walorem opowiadań 
jest autentycznoęć użytego do ich bu.dowy ma
teriału, dziękJ. .czemu katż.dy, kto zna .choć tro-

=

==-- chę historię antyhiotl~iego ruchu oporu w 
LOOzl i okręgu ródz~im, odczyta. z tych kartek 
ws1><>mnienia i relacJe o p.rawdziwyeh wydarze

S uta.eh i lud.zlad1. którzy w ni.eh naprawdę ucze-
5 stniczyli„ jak Ili). Ignacy Loga-Sowdńsk.i, Jme-
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I 
CZEKAJĄ 

Bohdan Arct (66) 

Zmęczonym., Il!i.erównym krolkiem poJruśty
am.J: na powrót w dżunglę. Przedzierał się . 
przez gąszcz, wyłamywał sobie drogę, cza
sem s:zedl schylony, cza8€m czołgał się n.a 
czwor.aik!ach.. Kolczaste krzewy kaleczyły mu 
!IJOgi. chwytały za resztki spodni, szarpały, 
ik:aleczyly ciało, boleśnie uderzały w ledwie 
:zagojone rany głowy. Staral się zapamiętać 

!kierunek, by nie zgubić się w gęstwinie 
i pairł wytrwa;le, a:ż wresz.ci e odirutliarLł to, 
:z.a mym się ~g1ądal. Podłużne, cl-emno
zielone liście, grube i mięsiste, twairde. Pe
ter pamiętał z czasów dzieciństwa, iż kra
itlowcy na Malajach przerżuwaJ.i właśnie ta
kie liście, lub bairdzo im podobne, używali 
idl jako lekairstwa prnec:iw gorączce, za
pewne przeciw małairi:i. Zerwa! naręcz i z 
<trudem !Przedostal się do oOOrowi.ska. Naij
!Pieriw sam p:rzeiruł k~ał liścta, potem po
da! ;resrz;tę Duvalowi. i innym kolegom. 

- N'ie 2ESZ.ikocl.Zli, może pomóc - tlumaczyt 
Leżeli na miękkim posłaniu, odpoczywali. 

Czasem iktóryś podnOS'il się ociężale, s-z.ed1 
do strumyka., pil wodę, obmywa]: się i chlo
dzil. Czasem trneba było odnosić Francuza 
w boo1c, między k1'7Jalk.i. ObcYJJow:i&ko było nie
'Wildocrz:r1'e z SZlOSy, Shan:ru:m. i McNeill nie 
omiles7Jka1i tego :spr.awd2ić. Nawet słońce 
inie doohióodlz!i,lo poprzez -Cach z gałęzi, a.le 
garąoo iparałirowalo, pozbaw.ialo sil. wyey
!SoCUo r0S'Z'ł!d. ener'gii. 

POWIO!ii zaczęli Zl.traDa.Ć poczucie rzeczy
wistości. Obojętnieli na wsżystko. Przestaili 
wierzyć, by gd:zi.ekQ<lwiek na świecie mogło 
istn~ normalne, lud:z>k:ie życie. Nabierali 
!Przekonam.a., iż trwali w drż;u!lg'li od niepa
miętnych czasów i >brwlać będą wieczrtie, że 
mg.dy nie wydostaną się z jej szpanów. 

- Wyida>je s~, że kiedyś miałem w Me1-
baurne domek„. - mówi! powoli T.aamer 
przycisrronym, j.a.k'by zdziwionym glooem. -
Cztery pokoje z 'kuc'hnią, oczywiście łazienka 

i JlZl,'ENtNIK..ŁODZKl-lll' 88,.(53~ 

i tak dałej._ ~-em nowoczesny bunga
lOW'. &.iany miał z czerwonego polerowa111e
go klinkieru, dach z ocynlrowanej blachy. 
Ramy okien i drzwi sam pomalowałem na 
zielono.„ Tylko kuch~111.ych drzwi nie zdą
żyłem pomalować, wyjechał€1lTl„. Spłaca.I.em 
r.a.ty tygodniowo, c7lterdzieści szyl1ngów, peł· 
ne dwa funty. Niewi·elka dziuira w kieszeni„. 
Umebloiwanie też kupniiśmy na raty„. - za
tnzymał się w połowie zdalllia i zdumionym 
spojrzeniem omiótł otaczający gą=. - Czy 
ja naprawdę miałem kiedykolWietk: domek 
przy Victoria Street? 

Australijczyk westchnął, jak c:zlowrek -zbu
drzony z głębO'kiego snu, przeciągnął palcami 
;po czarnej, zwichrz.onej brodzie, z nawyku 
szarpnął się za włosy na piersi. Ciekawie 
przypatrzył się porwanym strzępom spodni. 
pogładził opa.J.ooą na ciemny brąz &kóre 
pr:zedlramienia, wy'1:irzeszczyil nie IWildizące, blęd
ne oczy na McNe:hlla. 

- Masrz: żonę i dzieci, p11awda, G6>ff? -
spytał miękko Alan. 

- Hę? żonę i dzieci? - Tanner epoglącla1 
~ed s•iebie niepr.cytomn.ie i zamrugał po
wiek.ami„ jaJkhy ohcial: powstrzymać ZJbiera
jące się pod nimi łzy. - Taalk, to prawda, 
Ala111, masz rację, zaipomndalem... Smieszne, 
że o talk:ich rzeazach można :ziapomruleć. 

Eileen byŁa. .• j-est młodsza ode mnie o czte
cy la.ta. Piękna z niej kobieta, zaraz pokażę 
ci jej fotogr.aifię - pomaca.ł S'ię po pustej, 
<l2:i:wraJW'ej kies.zen:!. - Nie, nie poikaiżę. Gdzieś 
to :zx:l'jęciie !Zigubilem, musisz mi wierzyć na 
słowo, Allll!l., dopóki nie przyślą mi J)OCZlty 
z Melbowrne. 

- Wierzę, Geoff - S7Je1PI!ąl M.oNeiD.. - A 
dtz;ieoi.? 

- Eve miala.„ ma teraz.„ :filEri <ma ma 
lait? Aha, stedem. Kubek w kuibeik matka. 
A z J.aicka kalwal chłopa, WTOdz'ił się we 
mnie... - Tćll11ner zerwał się z miejsca i jak 
pija111y potoozyl do B'tr'tlmY'.ka. 

McNeill westiclmął cięfilto, 
pod/bródek. 

- Z nim też jest źle, Peter-. Morże strn.cić 
zmysły. 

- To zda.iN'll się w dżum•gli. Et, nas wszyst
kich niedługo cze[{a to samo. 

- Nie, Peter! My dwaj musimy się trzy
mać. Za wszelką cenę. Jeżeli my się roz
kleimy, wszystko diitabl'I. wezmą. Gdybym 
tylko Wiedzi1ał, gidybym mógł odnail.eźć .•• 

- Co ta.kiego? 
- Nic, nic, Peter. 
Henri Duval oc:knąl s·ię z dlr;oemiki, w któ
~ corć!IZ cz~- mp.aidaJ. ~l reke 

i pol:<Jiył chudą, dygocącą dloń na kolanie 
Shannona. 

- Nie łudźmy się, mon cher Peter - po 
raz pi•erwszy zwrócił się do lotruika po imie
niu. - Adieu„. Wszystko sk.ońcwne... Dlugo 
już lliie pociągnę, Peter. 

- Nie ;pleć głupstw, Henri - pocieszał go 
Sh01Il.non n.ie wierząc we właisne słowa. -
Posiedzimy tutaj kilka dni, praecież nam s•ię 
nie śpieszy. Dojdziesz do sa.ebie, a potem w 
górach wyzdrowiejesz il"az, dwa. Tarn ltlimat 
dużo lepS"Zy. 

Duva.l POl!"US'ZYł waih.adlowio głową. 
- Przeciwnie, mon char Peter - obce wy

·ra:zy COl!".atz: trudniej Przechodziły mu przez 
gardło i Duvail nawracał raiz po r.az do ojczy
stego jęzY'ka, a. Peter z największym tru
dem łapa.I: sens Jego WyPowied:z;i.. - Za póź
no, Peter„. cóż, taoki mój los„. chdalem żyć, 
bo życie jest mimo wszy&tko piękne, Peter„. 
- głos mu słabł, chwilami przechodził w 
l!l:i€'Z.Too:umiiail:e bel!k.otanie i Shannon mus~ał 
nachylać się nad nim, by dosłys·zeć poszcze
gólne słowa. - PrzypaJCleJk, wszystko przez 
przypadek„. Zniaila:złem się w Si.nga:pu:rze ... 
przez przypadek wzięto mruie do niewoli... 
przez przypadek uciekłem z w.anni... przez 
przypadek zlaipalem biegunkę i umieram„. 
przez przypadek„. A ja chciałem żyć za 
wszelką cenę, Peter„. Ano żyłem, widziałem 
wiele, nacieszyłem się życiem-. Kiedyś daw
no bylem i mlody, i Przystojny„. nie liczy
łem się z nikim i z niczym... miaJem pie
niądz.e, dużo pieniędzy„, straciłem„. ruie ża
łuję„. Kobiety, kall'ty, hulanki„. przygody mi
losn.e„. Liczyłem je na tuziny.„ Botem ru
szyłem w świJalt... i ciągle kochaJ:em życie„. 
i ciągle wierzylem w ludzi, Peter„. Ale 
wszystko sii•ę kończy, mon bon camairade •) 
nawet życie.„ Nie boję się śmi€!rci Peter' 
chociaż... choc:i~. .. chociaż wolal'b~, żeby' 
przyszła trochę„. trochę późn:iej.- - zamilkł 
kompLetnie wyoz:erpamy. 

Sha·nnon I"OZgruiótł kilka przynies'ilO!lych po:· 
przednio l'iiści, jeden ZWinął w trąbkę. Za
czerpnął wody 7le strumyka, podał chO!remu, 
n.aipoi:l i począl karmić prymiotywnym lekar
stwem. Ale Henri Duval nie był już w sta
nie nJc przeNmąć, n.a.wet woda wylewała mu 
się z usot. Oddech jego stal się k!rótki, prze
rywainy, nierówny. 

Tainner ciężko usiadł na listowiu, pogła
dził brodę, uważni·e przypatrzył się Fra.ncu
ziawi, del.ilkatnie pmetarl mu skronie mokrą 
IS'l.maitą. 

*) mój d-obry. kolego. 
LDaJ.~zy ciąg nastąpi) 
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czysta.W MOCtUlr, Leon ICOoC'JJaSkl l inni. Cl zaś, 
Jctórzy tych spraw nie zna.Ją. dowiedzą. się, jak 
to wtedy bylo. ' 
Drugą część tomu, najstaranniej chyba pod 

względem formy przygotowaną, stanowi Po
w':'ót" - wstępny fragment zamierzonej p.o'~e
śc1 „Trudna wolność", która to powieść miała 
się .. sta~ ostatnim członem auó<>blograflcznej try-
1og11. T1mofiejewa. Dwa popr7.ednie .człony jak 
pamiętamy, noszą tytuły: „Milooć nie zna' zmę· 
.czenda'.' i „Człowiek jest nagi". I tu na.leży 
wyrazić żal, że 7,am,Jast powieściowej caiości 
dane bytD autorDw:i przeka?.ać czytelnikom za
led~e Jeden jej rozdzia:f. Mowa w nim o po
":r<>oc1e Slllt.m'a do Lcxlz1, po dWUletnim poby
cie w obozie k<>nocentra.cyJnym w GUBSen. Mie• 
SZ&ne uczucia et.dowleka, który - po udrękach. 
h:!tlerow..k1ej kaźni - przekro.czył wreszcie próg 
śWiata wolności, cieka.wa konfrontM:ja marzeń 
i wyobraźni b. więźnia z ówczesną rze.czyw!sto
śclą polską (i łódzką. w S7'C7.ególności), która 
nie zawsze i nie oo każ<l.ej strony• byla rad-osna 
1 budują.ca - oto 7,asadnicza tre.~ć „Powrotu", 
obrazująca skwnplikowany spl()t przeżyć, wzru
szeń i d.o@wł.adczeń, za'.llnanych w 1945 r. w 
rodzinnej lA>dzi. 
„Kart~i z pamiętni!ka" (tr7A?ei dział tomu) po

k<rywa.ją się w pewne.i mierze chronologicmie 
i trcś-ciowo z „Powrotem", obejmują b<>wlem 
okres lipiec - grudzień 1945 r. Ale „Kartki" 
nie ma.Ją pretensji beletrystycznYoCh: ich 1'!m. 
i styl jest raczej kronlkanlki l spraworoawczy, 
nieraz pubU.cystycmy, a nawet polemiczny, g>dy-ż 
a,ttor tu i ówdzie polemirujc z I>OStawami spo
tY'kanych ludzi, albo - i to się 7.darza - dy· 
skuiuje z samym isobą i samego siebie stara 
się przekonać. 

W ogólności, „Tru.dna woinotlić''. .lak Jut :PO· 
wiedziałem na wstępie, jest k&iąźką rragmen
ta.ryez~ i nie dokończoną. Tym niemniej, .Jako 
pozy.cJa ba.rdzo „lódzka" ma ona swą wagę 
1 maczenle. Swiadczy przede wszystkim 0 g•D
rące.l i trwałej mJłośei autora dla Lod'd. gd-z::!e 
urodrzit 1!1111).. u.czyt, pra.cowat l umarł. Takle prz~ 
kłady stał>oścl wezuć ,,,patrtoty-z;mu lokalnego" 

NA WAS 
SJ>OtY'ka się _dość ':'za.dko. A poza tym, niezależ. 
nie od .sub1ektyw1zmu spostrzeżeń i ocen w 
„Po:"'NJCle" i ,,.Kartkach z pamiętnika" (subiek
tywtzmu ~taj zupełnie Zl"ooumiałego), są w 
t~.ch OS?b!stych wspomnieniach Tlmofiejewa 
mewątplm'.1e elementy prawdy obiektywnej, mi
mo .k~óreJ - zdaje ml się - nie powinien 
Przełśc ?bo.iętnie żaden historyk badający no· 
we 1 llaJnowsze dzieje naszego miasta Loozl. 

B. I>. 

•) G1r:zegiol!"Z Timo:tiejew. ;,Trimln.a 
WY'Cf.aw:ni.octw.o Lód!zkie, 1964. - So.tr. 
li,i :zil. 

\volność". 
23.2, cena 
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1,~~ ~ J! d-':~~ I w Łódzkiej Filharmonii 
poprawić, aby uaeynić Wam dzień pows.redni. lepszym 

naibliższe zamierzenia 
Łódzkiej TPP-R 

Lódzk:i Odd7Jia.ł TPP-R wchodzi obecnie w 2lt rok 
S'W-OJeJ pożytem.nej dzia. łalności. O najbli~s-eych jego 
pia.nach dyskutowaJ11-0 szeroko na wozoraJszej lronfe
rencji pl'asowej, która odbyła się z udziiałem pnewod 
niczl\Cego z.a,n;ą.du Lódrl kiego TPP-R - prof. dr JOZE
FA PIĄTOWSKIEGO. 

i łatwiejszym". 
Cytując to 7Jdande z ankiety ogloomnej pI"2lE!L „Pruno

ramę" (22 i 23 maa:-ca), Z<lil"2l\lca nam Pan błąd grama
tyczny. „ .. .orzecmi.k przymiotnikowy używa się w pierw 
szym przyipadlru" - pis:z.e Pan. Inter€1Slljące nas zdame, 
zacZ)'lllające się od „aby" (jest to zdanie podrzęd!ll~ ce
lowe i tylko j~ rozbiorem gramatycznym ~1emy 
s·ię zajmować, choć st8JIWWi tylko część mania z}O'ZOne
go) powinno we<lług Pana brzmieć: „aby ucr.i:ynic Wasz 
mień powszedni lepszy i latwiejsrzy". . . 
Riz~ywiście, jest taka zasada, że orz~ik . p~ym1ot

nikowY powinien &ię zgaidzać w rodzaju, l~b1e i prz~
padllw z rzecroWl!1ikiem stanowiącym podm1~t. Ale gdzie 
jest podrruiot w omawianym przez nas zc:ia1'.JU cel~ym_? 
Rzeczownik „dzień", to przecież dopelruerue w b1erm
ku (uczynić lepszym i łatwiejszym kog~? co? - ~as:z 
dzień pow&Ze<lni). z.darnie nie ma podm1~tu, . a w wa
niach bezpodmiatawych oczec2llli~ przym_1otn.1kowy wy
stępuje właśnie w narzędniku, me _w m1ano~vmku. Po
myłka Pana wynikła prawd~J;>~e stą~, z~ mianow
nik i biern.ik rzeczownika „dzien brzmią JednaJwwo. 
Ułóżmy jedmaJk podobne zxl_~fllie z rzecro~ildem „uczeń" 
(biernik: ucznia): „Co zrob1c aby uczyruc uczrua lepsz~m 
i pilniejszym?" Czy możliwy byłby tu orz-ecznik w. m1a
nowniku: „Co zrobić, aby uczynnć uc:zma lepszy i pil
niejszy?" Na pewno nie. 

W drugim poda•nym przez Pana waniu, wypisanym z 
tego samego numeru „Panoramy": „Moralnym jest to, 
po czym do~ się czujesz.,. a niemoralny~ to, po. czym 
czujesz się z.le" (cyt. z Hemmgway'a), ])QIWinll10 byc zgod 
nie z regułą o or2leczniku przymiotn.ik<JWYill - „Moral
ne jest to ... , a niemoralne to ... " Podmiotem jest ~ tym 
zdainiu zaimek to w mianowniku, a więc i ~k wy 
rażony przymiotnikiem przybiera fOII'mę mi<1J11ow.ni'ka. Tu 
tia1 ma Paltl recję. 
·Muszę jednak dodać, że zasada o surowym przes~e

ganiu mianowniJkowej formy orzecznika. przymiot?1k<>
wego (zasada przewidiuje jedlnak paoę wy3ątkóW, który.eh 
nie omawiam), została sformułowaina. s~OW<> nie
dawno. W w. XIX użycie tego tyipu orzeczmi!ka w na
rzędmilru było o wiele częstsze niż dziś. U nJi,ekt;ór)"Clh zina

ll'lYoh naszyoh p'sar.zy i PQ€t<ćn.v stanowilo 10 i 90 pooc:., a prze-
ciętnie 23 pro•c.*). Nic więc dziwnego, że w~re~ regule! 
w zwyczaju językowym pozos·tały reli:kty teJ medawnei 
ziresztą przeszłości. Częściowo występować O?e mogą pod 
Wpływem naszych XIX-wi.ec'mych kłas)"kOW, których 
książki ciesz;ą się wciąż powodzeruiem, a w sz'kolach sta-
nowią lekturę obowiązkową. . . 

l 
Błędu w 7ldaniu dru.gim nie 2laliczałabym więc <l? nai

<:ięższych. Nie jest on girama~ym. ci;.-ama~, J~ .to 
nied.Wl.liZila=nie staira się Pan powiedziec w swoim hsc1e. 

H. BodaJska. 

Za list dziękuję paa!lll J. P. „ Daioe pocbodzĄ z 1VbPr8owY Z. Klemensiewlcm, 
„Prace filologicrzne", 1927 • 
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PUNKTUAL:"<IE O GODZ. 19.30 ROZPOCZYNA SIĘ W 
NIEDZIELĘ W LODZKIEJ FILHARMONII NASZA IMPRE 
ZA, ORGANIZOWANA WSPOLNIE Z WOJEWODZKIM 
PRZEDSIĘBIORSTWEM HANDLU ODZIEŻĄ. JEST TO -
JAK ZAPOWIADALISMY WIOSENNO-LETNI POKAZ 
ODZIEŻY DLA „NASTOLATKO\\"'. 

PrzY'}Jomdinamy, że przed zę, albo otrzymail.i ni·e takie 
pokaizem w hallu Fi~hairmonii miejsca, jakich sobie życzyli. 
wymieniać będziemy kl\.IJpony, Niestety, sala Fi'lharmonii nie 
wycięte z naszych gaizet. na jest z gumy i miejsc nie mo-
nU1IT1erowane l01Sy, które wez- gliśmy dodać. Życzymy weso-
mą udział w loterii. Za każ- lej zabawy! 

Plany te opracowane ZO!!ta
ły na naj•azmaitszych płasz
czyznach, przy czym główne 
założenia politycz..no-propagan 
d-OIWe S'koncentrowane Z06taly 
wokół takich. za,gaidnień, Jak 
wyjaśnianie wytrwalej i kon
sekwentnej polityki pokoj<>-

de 5 kup001ów otrzymuje s!ię ------------------------------
jeden los. Ciągnienie odbędzie 
się w dnigiej części pokazu. 
Szczęśliwym posiadaczom wy 
los&wanych numerów wręczo 
ne zostaną bony na sumy: 
1500, 1000 i 3 razy po 500 zł. 
które będzie można zrealizo
wać we wszysUmch sklepach 
MHD Od'llież. Wylosowa.ne nu 
mery podamy ta.kże we wtor 
kowej ga.zecie, ponieważ wie 
lu naszych Czytelników, nie 
mogąc otrzymać biletu wstę
pu na imprezę, dokonało wy
miany kupon.ów w redakcj.i i 
weźmie również udzi.al w Io-

Mieszkańcy Górnej i pocztowcy 
SWOJEMU M1ASTU 

sowani111. 

51}0 pracownjków Obwodowe
go U.r-zęd·u Pocztowo - Teleko
munitka<eyj.ne;go Lódź 1 postano 
wdo wziąć ud.-zia~ w czynach 
spol€C'ZJT1Ych dla dobra miasta. 
Zoibowią:zalli się o.ni pr.zepraco
wać 3.500 g;odzln. pr:zy upięk
szamju Lodzi. 

Pierws,za giru,pa, licząca 15Q 
:pracown:iików pr-zeko·pu j€ d:zi 5 
tra\\rni•k od wl. Kilińskiego do 
Sienkiewicza i tzw. S~wer POCZ 
towy przy wejśiciu do Pa•rku 
SienkiewiC?..a. Pracę umili wla 
sna orkiestta. 

W pr:-zysruą niedl7J!elę datl1!/ZYOh 
150 pracowników "Zadmie się 
sprzą·tafl1iem pamkingu przy u.I. 
Tuwima, a za <Cl.wa tygoo·n.i.e -
200 osól> spnzątać będzi€ traw 
nik w Alei im. SChi'llera ~Y 
Pirezydluan Rady Nairodowej. 

Pokat.11 od7lieży obejmie mo
dele, które znajdują się w 
hurtowni WPHo i klienci 
mogą żądać ich w sklepach 
detalimnych. W osta.tniej 
części rewii znajdą się mo
dele Centralnego Laborato
rium Przemysłu Odzietżowe-
810 w Lodzi. Te modele wej-
dą do produkcji dopiero w Zjazd wychowanków 
II pólroozu. 

Pokarz urozmaicą występy najstarszego 
aktoró"Y scen łódzkich ~ war- ~imoazJ"um w Łodzi 
sza.WS1k1ch. Zobaczymy 1 usly- o 

Najstarszym lód'1lk1m ·gimna
zjum oJ<arzaao się II LO im. G. 
Narut<l'Wi.cza .. które wczoraJ ob· 
chod!Zlło 60-lec:ie, 

W niedzielę s.poteczrnie pracu 
ją ta•kże i ml€S7..k.ańcy Górnej. 
Na Mlynku kilka godzin pnzy 
budowie ośrooka wypoczynko
wego przepra-cuje 40 cztc.nków 
miejscowej orgz.ni:zaoji ZMS i 
70-.oo.ob"""'1a g·l'U1pa z kom.i'betu 
blokowego n.r 61! z Osiedla 
Dąbrowa. 

lM O<S6b z O&ledlla 1 Mada 
(Ku.rak) zadml€ się p.rzeko,pywa 
niem i g.ra1bien.!em trawnltków 
w :miejscu swego zairnieszka'l1ia. 

(a1J) 

BADANIA 
do książeczek zdrowia 
Państwowy inspektor sanitar

ny d.la m. ŁOd.zi zawiadamia, 
że zgodnie z zarządzeniem z 
dn.!a Zl. Ul. 64 r. ba.dan.ta wstęp 
ne i okresowe do tzw. ksią2e
czek roroWia - w ?..akładach 
pracy, w kt<>rych lstn-ieją za.kła 
dy Jeez,nl.<CZO-za.1>obdegaW'<:Ze 
poezynaJą-c od dn,la u. 4. 64 r. 
będą przeprowadzane p:zez te I 
za.kłady Jec?-niczo-zap<>biegawcze, 
a nie, jak dotyebcza.s, przez 
dzielnicowe stacJe sanlta.rno
epldemiologicme. 

wej Związku Radzieckiego 
oraz całego oboou socjalisty
cZ!llego a także wszecł_istron
nej informacji o osią~1ęc1_ach 
ludzi raidzieckich w dziedLJ.rue 
gospodairczej, społecz;nej i kul 
turalnej. 
Między iruiymi zarząd or

ganizuje wiele imprez taikiego 
typu, jak populan-yzacja osląg 
nięć ZSRR w dziedzinie ba
dań przestrzeni kosmicznej 
(w :z:wiąrzku z kwietniowymi 
„Dniami Kosmonauty"), popu 
laryzacja pioo-enki radzieckiej 
(w ramach III Ogólnopolskie 
go Konkursu Piooenkarzy 
Arna.torów), konkurs recyta
torski „Polsika i radziecka poe 
zja przyjaźni i braterstwa", 
w którym ud.z.lal bieJI"Ze 191 
szkól łódzkich. 

Klub TPP-R włącza się do 
licznych obchodów rocznico
wych Dni Leninowskie, 
150 rocznica urodzin Tarasa 
Srewczenki, 19 rocznica pod
pisania układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ
pracy powojennej między Pol 
ską i ZSRR (m. in. 16 i. 17 
bm. przewidziane s11 w związ 
ku z tą rocznicą &p<l'tka1nia z 
prredstawicielami ambasady 
radtzieckiej) ibd. 

Wa:rto zaznaczyć, że orga
ni.z.acja ma w swoich sze'l:e
gach ponad 60 tys. łodzian 
zrzes'.ZJOnych w 574 kOt!ach w 
za·kładach pracy, spółdziel
niach i instytucjach oraz w 
212 S'ZJkolnych kolach pir:zyja
ciót Zw.ią'Zku Radzieckiego i 
że liczba ta W2lI'a.sita z roku 
na rok! M. 

szyuny: CARMEN MORENO 
z ZESPOLEM WALASKA, 
JADWIGĘ SWI·RTUN, MIE
CZYSLAWA WOJNICKIEGO, 
akompa.niia.men.t: TADEUSZ 
SUCHOCKI, hum0tr: ST. ST. 
M. KAMIŃ'SKI. Konferansjer
kę poprowa.drz.i LESZEK MI
KULOWSKI. 

Wczo•raj z tej okazji odbyl 
islę zja<Z.d wychowa•nków, zarów 
no liceum, jak, i wszystkich je
go P'C•!>1'7.ednrukow. Wś.ród z gó-
rą 500 uczest.ru-ków zjeoou wa- Telewizor naqroda za dobra prace 
leźli się ta.kże a.bitUJr·iencl z la•t ------------------------

Przepraszamy wszystkich 
Czytelników, kitórzy :ruie obtizy 
mali biletów na naszą impre-

w.a.Uti o po!JSkość sz.koly w ok.I·€ 
sie za1bo.rów. 

Wychowat11.k0Wie Gim.nazj.um 
RadJwa.ńsik:i-ego, To<rna&Zewsikliego 
! G. Nairutowicza OII"alZ XVII 

Przedzlotowe spotkania 
Gi1m.n. dla D<>roslych spo1Jkali Gościem młoozJeży ziemi sle· 

młodzieży 

Na łódzkich ekranach 
się z mlod1?Jieżą, k,tóra otr:zyuna- ra.dzkiej był onegdaj sekretarz 
la świadectwa d<>j1ru..a.te>Sci w KC ZMS - WIESLA w ADA1\1-
Poloce Lud.owej oralZ pr:zyS11Jly- SKI. Odwiedził on m. in. ucz-
m~ a1bsolwenta1mi. niów Technikum Ekonomiczne 

Srz,k.o:la była kuź.nlą CMtraikte- go w Warcie. w uznaniu In· 

!Sieirad?>kiej „Slry" oraz dwu 
innych s)>()t'kań, w Teatrze Miej 
skim w Slera.dzu i Klul>ie ~s 
„Faiik". (mkr) 

rów mlooego pokolenia ws:z.y- teresującego dorobku w pracy 64" 1"nną trasą Bioorąc pod u~ę poowOOrz,e- clten" - to t;YtUa crzeski\ego, na- c:bu". ,,HaraJdri" obej'!'l'LeĆ mo· stkich generacji. z młodzieżą, w. Adamski pn.e-
n.Le, jaikim się w ,,Polonii" cie g.rod:zonego filmu, który 12 ;żerny jesz.,csre w ki.n.ie ,,za.chę- W dowód. wd-zięcznośct wyoho kazał K.omite'.owi Szkofnemu U 
szy amerykańska „Gwla7Aa sze kwietinia wszedll na ekran ki.na ta" na ostartmich seansach. Na wankO'Wie szkoly u!undow.al.i ZMS na.gl'Odę KC ZMS _ tele· w zwl.ą2Jku z bud.ową wcx!<>-
ryta", ~m ten wyświetlany bę „W•isla". tr.zech pi€rwsrzyoh prz1ewi.cllziany jej s?.taJnd.a.r. W ramach uro- wi2'JOI". w czasie spot.kanla w. c'ągu na ul. Kroku.sow€j, od 
cl'Z.iie nada1l na 2 psta<trulch sean WIQ9ko4r.aincuskrle w:!dowisko jesit nagro.d=ny na .festlwairu w czystości dolkonQiDo ta•kże od- Adamski omówił 7..adanla mlo- d111ia 13 kwietnia br. autobus 
sach. Na 3 pierwszyoh o<1 wczo k.ost>iumowe <> pc>Twa.niu Pięk- S<a111 Seba!Stian (1002) aimery'kań- slonięo;a po.rbretu patrona glm- dzieży w okresie przed IV Zjaz 1'fnii 64 ku:rsować będ.z!e nastę 
raj (11 lowietn1a) o.glądamy w neJ Heleny ;pt. „Wojna trojań· Ski ffilm pt. „cudotwórczyni". na'2zjuan, G.a·briela Na.rutowiciza dem Partii 1 Zlotem Młodzieży puJącą tra.są: u•J. Niciarnianą; 
tym kinie francustko-Wloslki ska" „idlziie" od l.l kw1etnfa na Od 14 do 19 kwietnia na i ta1bllcy pośtwięoonej pamlę~ POiskiej w Warnawie. Czechos.lowaoką, Ludw-1.k.a, No-
.fitm przy.god<1WY pt. ,.Przemyt 3 pierwszych sea.nsach w„Woi dwóch pdet'wszy<eh seansach w zmal!'!ych i poległych w Wa•lce Problematyka ta była rów· wotld, Giewont, Pieniny, Tele-
nik z Plemonw". noścl". Na dwóch poiz,ostaJlych „Gdyni" rad"l>i€Cki fi1m pt. ,,My o wobno.ść ped.a,gogów i ucz- n.leź tema.tern rozmowy sekre- .foniczną, Janooika <io ul. Wy-
„Smlerć JlllZyw& mę Engel- w daJlszym oi.ągu .,.Krzyk stra• mę:tcrzyźni". (a.J) niów rej S'ZJkoJy, (K) tarza KC ZMS z mlodą załogą I żyirunej. 

nn 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111„ 
WA.Z.NE TELEFONY nusza Heirehnlaika pt. I piętro, sa!lia rur 4) ko- 1at 7 (ipool.) gOO:Z. 15. Górneij otr.a:z z 12 Rejo- tel. 42'7-70, Polesie - ul. 

„~yroda", ozynin.a od lej111y odozy.t pro;f. T. - ~'~lJV.i „Zwariowane lotnisko" nowej Po•rad111.l „K" iz 1 Maja 42, tel. 3D:Hl3, 
Pogot. Mll.ll~yjne 07 13 do 18. 01.50€W.s/lctego nt „Geog;ra n'(J:1J'd • " od lat 12 (radz.) dod. WJ.d:zewa, Ul. Szpitalna o. Baloty _ poonoc leka.r• 
l>ogot. Raotunkowe 09 BWA (Pi01ll'GooW\S:ka 102) fia iJX>Li1y0zna 1 gOIS{Po- I f7 I 111, „ „Garnizon" godz. 17..15 Chirurgia Poludnte _ ska u[. z. Pacanow-
Strd Pożarna. 08 Wystawa malairstwa d.airoza świa<ta" - tema1 li # &Uli• • 19.30. I~; 4. „Gdzie jest S'Zlplta.l im. N. Bairllokie- skiej 3, ~!. 541-!lil, pie-
kom. MO m. Lodzi 292-2'.l pro!. Czeslawa RZ"1i;>iń- „Br.arzY').ia". wis.tęp w.Oil-

1 generał Od la~ 12 (poi.) go, u.I. Kopelńsklego :12. lęgnlairska. ul. Snycer-
~=: ~~;i~ s:~·ll ~~~: 13~~~'1=~~ n~ God~ 111 w :r..uK <ioo. „Araby godz. Chirurgia Północ - szpi &ka Hi, tel. 538-76. 

KA.WIARNlA PWSSP (Na (T.rau,gutta 18) odczytmgir 1•i-, 12, 13; 14, 15; 16, 17·1 na dziewczyna" od l.ait s~rcnii-:30- STUDYJNE t.al im. Pasteu.ra, ul. Wi 
'!l'EATRY :ruitowicza TT). Wystawa E. ~owa1la lllt. „TeraźnJej 18, 19, zj), 21 1'6 (j1ug.) g.odlZ. UJ, 20.15 (Kili1'skiego ,!23) „Pr-ze Tar:v~~ol<>gia! Sz1'. Im 12. IV. ROŻNE 

pr.ac studerutów PWSs.P szc.ść i P'IlZY&-nioś•ć lotów 13. 4. - jak wyżej ODRA (Przęd:za,JnJana 68) rwany urlop (parnOJr'a- d-r Pirogowa UJl Wólczań 
TEATB POWSZECHNY 'f. * • k-oomi=IIYCh". ENERGETYK (Al Poli- godiz. 13 Bajki. ma) od lat 16 (radz.), s<ka ll!J5. • . 0 Rada Klui!>u studen-

(Obr. Stailin,glradu nr 2il) PALMIA.RNIA - g. lC)-.-.,16 . Bitwa pod „Bylem Montgomerym" dod. „Warszawa w o- , , !ów Lodzi za1prasza na 25 
g. 15.30 .,POd własnym ,,. * 'f. ~n1cl<i l!ł, " caing.) od la~ 12 godz. braza.ch Canaletta" (do Okulistyka: S-zp.tal .. m .. Polmin\e mu1ZY'C7JI1e"• 
dachem" (d.orl:W· od la.t ZOO (Uil. Korustantyinow- KI N A prramidami lrad.z~ rO: 14.45, 17, 19 . .15. 13. 4. 14. 4. 64) gtod.-z. l3.3Q. <l<r Jon.S<Chera, u.I. Wlllo- k;tóre <>dibę<lzie się dziś o 
18), g, 19.15 ,,Jaśnie pan ska 6-<1.Q) CZY'n.ne od g. NlA la<t l!2. god,iJ „ 5• f'r!c.) ,,Komiczny świat Ha-· 15.~. 18. :w. 15, 13• 4• nowa 14. godiz, 12 w 1cu.:a.1u kJu-
Nlk.t". 13. 4. niec:zy!IlnY 9--.17. POLO - :Przemytnik ~!' 1.aN<ttnlY8 g:.A-. <17, 1ll l'O!da Lloyda" (USA) „Przerwany urlop" g. Chirurg.la 1 laryn~olo~fa bu (Piotrkowska. 77). w TEA.TR NOWY (Więc!k<>W- Z Piemontu" o<1 la<t 16 V"4 ""'"'" 00 J.ait 12 00 16 45 19 dziecięca Szplta.J. i Ko I c>·- -skie.goo 15) g. 15.30 „M.a MUZEA (b.".-Wl<>Ski) godz. LO, GDYNIA (Tuwtma n.r 2) . g z. . • l5.45, Ul, 2().15 • m. prog~aim e '"""'JIIl -: gTa<? 
ria Sllllart", g. 19 .. l{i MUZEUM: SZTUKI (.Więc 12.:W:, 15, „Gwiazda sze „!l'elefon towarzyski" OKA (Tuwima 34) „Za- TATRY (Sienkiewicza 4-0) noj)llllckiej, Sporna 36-5o. ~ę<lZle ~·i:::at ellm1n:ic:11 
„Zamieć". 13. 4. ru.e- koWIS:kJ.~o 36). CZyonne ryta od l.a.t 12 (USA) (panorama) od lat 16 wrót glowy" (USA) 00 „skny?hWane szpady", Chirurgia s7.ezękowo- :K~nku;rsu1 ~h~~f~~~~~~ 
czyinny g. 10-16• 13• 4 Il!Lecrzyin godz. 17.30, 20 (USA) g. 10, 12.3(), 15, lat 16 godlz . . 15, 17.30, „~n.tyczna pn;yg~ t:w~a: S'2JP. Im .. B.!':r go p. TadeUS1Z Chmielew 

MAł.A SALA (Zachodinla ne. • 13. 4. J.S1k wyżeJ 17.30, 20 . 20. 13. 4. - j. w. g<x!Z. da , ,,.K(>t 1 syrenka , locldego, ud. Kopoinskie- s.kll 
93) (występy Teatru ży MUZEUM: ARCHEOU>GI- WISZ.A _ ,.Smlerć na- 13. 4. - jak wyzej 20 „~ema czu.~a.tka", go 22. · 
dowisk.l~O). 1.3. ł. n.Le- CZNE i ETNOGRAFI- zywa się Engelcłien" HĄLKA. (Krawiecka 3-5) PIONIER (:Flral!lclS'l.lkań'Slka 1tięć t zaj~kówaz'. "t> Toksykologia: I Oe'll- te~1n?e 1~· g~~30 ;; ;-, 
czynna CZNE (Pl. Wolnoś'Ci l4) od lat u; (czes.k.) god.IZ. „C'hytry Us" (,progiraim 31) „Jak zd<>być męża" 11°n;_~ y~a 14 1~ i.a 17 • tra.I.ny S'l!PĆ·ta•l Kliruczmy II terrn;rue oobęctz.ie się 

TEA.TR JA.RA.CZA~.;~: Wystawa: „Z.iemfa lę- lO, 12.3CI, 15, ,,Dziwna skllada.ny) godz.
4 

l~; (panorama) od lat 16 Gdzie J~t 'generaJ;' od WAM, żeroms.ldego 113. ok:ręgO'Wy zjaw czlon-c= 211) g. ll " „ czyc-ka i sieradzka w dziewczyna" <>cl lat 16 „Zabawa na !lło wa (USA) god1Z 10, 12 :ro 15 " ikó St en4 B. ność panl Dul5kiieJ„, Tysiącleciu Państwa Pol ( g) godlZ. 17.30 20 od lat 12 ca.ng.) godz. 17 :ro 20 13 4 Smierć lat 12 (poi.) _g. Ul, 2CJ.t5 13• IV. w ow.a111Zym . a ,_ 
15 TTT Pa.tetyczna 1ci " JU . s I . • 6 18 z k ... _ ro.,,.„ . • ' • . " 13 4 ,Sknyzowane szpa bl!oteka.z-zy Polsk•.ch z ·g. ·~ • s ego g ll>-17 13. ł. „ merc„ na-zywa l, . ;, rą "" ....., w siodle" (pano.rama) dy';, ' ,.Roman.tyczna Chirurgia Południe - terenu m. Lodzi (Miej-

g. 19 „Pielęgniarze". 13. 4. nlecŹynne • istę Engelchen godiz. od lat JB (NRF) g. 2<1 c.d lat 12 (m.es.) gooiz. ny oda", Kot 1 sy- Szpita.J Jm. c1<r p;.rogowa. sika Blbli.oteka P.Jbl'cz;na. 
13. ł. g. 15 „W pu:sotynl MUZEUM HISTORII RU· 9.3<1, 12.l5, li>, L7.45, 2.Al.30 13. 4. „Zabawa na stoz 10, I.Z, 14, 16, 18, 211 ~enk!" ~elna czu· ul. Wólczańska 195. przy ul G<iaństklieJ w2) 
1 W pUMJC'l;y", g. 1.9 CHU REWOLUCYJNEGO dwa" godJZ. 16, 1.8, " POKOJ · · • " Chlru gl Północ „_. . • 

I ·-•-• z diabłem" (,..Aa"'~ka 13) WOLNOSC - „Wojna tro ~1r ... _ r•k" goo" 20 (K.a2iln1erza nr 6) ba.tka", „Pięć zająez· r a - ~~,.,.1 0 ,...~. .,. 'rEA~~Ll5 (Traugutta l) MtlzElJM wz,Jiu~: jailiika" (p.an<>ra.ma) od r...., OS.C„ (J6'retÓ".;,, 43) ,,Katarynka" (p~ogir.am ków", „Li>komotywa" t.al. Lm. Biegańs•kiego. u:!. • ...,.,,...z, 1() w sa.U LDI'-
g. 11 „Spląca kr<>Iew- CTWA (Piotrkows,ka 282) lat 12 (wlo&ki) god!z. IO LĄ~rwony atrament" s:klad.any) g-OdJz. Ll „Sle god'Z. l6, 17, „Dwa że- Kn1a1Z1€w1crza 1-5. ~T·ra·j,g:::itad !?, \.óp.) ;r1-
na", g. 19.15 „Odjazd Wys.taiwy ,,Tkanina p.ol 1.2.30, 15, „Krzyk stra· ;<i lM 16 (węg.) g. 15.. dmlu wspan.la.tych" (,pa br~ Adama" od 18't 16, Laryngologia: Szp. Jim. ~ z a Teaitr~~a' ~at!': 
G.55" 13. ł. g. 19.15 „Od s'kA w 2'blorach m.u- chu" od lat 16 (Mig.) 17, 19. 13. 4. „Nieletllli no.rama<) od la.t 14 (pol.) godlz. l8, 20 N. Barl\cklego. ul. Kop- sk:!ch z terenu woj aódrl; 
jazd 6.55" zeuirn", „z dziejów włó goo:z. _17.3-0, l?.30 świadek" od lalt l.6 ~ff> 1~~· 15 ·~5i~~· cińs.lclego 22• kiego. · 

'l'EATR ROZMArrOSCI kiellJO~ctwa lócl.?Jk:!eqgo" J.3. 4. JS!k WYzeJ gootz. lll w;.p;.ntaiych" g~. 1•5..15 Okullst:vkal SZP'!!tal Im 0 Godrz. Ll w śwletili-
(Monlu~ 4.a) g. ,15.30, cr,zynne g. 111-1.6. WL~KNIARZ - ,,Koniec LDK (Tra'1.1,gutitla ,;itr 18) 17.45, 20.1.5 DYŻURY APTEK dr Jonschera; ul. M!J11o- cy LPBM-\1 (KrzyżO'\Va 5) 
19.3-0 ,,Ja.d2\la wdowa", 13. ł. Illiec7.Y111Jne. świa•a '~no .,Sami zakochani CWI.- nowa 14. ~b"""~ . k 1 j naszego -- ,,.._ - franc) od lat 16 g POPULA.RNE (Ogrod<>'Wa Pabianicka 5ll Piotr- ""' ...,..„e s~e ;porane roz opi~~eczr~~~koWSoka oDCZYTY il"ama) od la<t 16 (poi.) 14.45 ·„Klimaty" (fra.nc.j Hl) „Daleka jest droga" kowska 1Z7, Tu~Jma 59, d~birurg_lasl ~aizngotoda r~"W'kowy w wykonan;u 
M.'l) g. 19.1.5 ,,Piasznik g. IQ, 13• 16• 19• 13• 4• od lat 18 g 17 l!Jll (pol.) Od lat 16 go<irz. Zielona 2ll. LimanOW9kle- e<:Ięca.l ~ Im. Kol!" z.e31polu e9tlrad.owe,go Woj 12. IV. ;a1k wyż,ej · · • . 17 19 13 4 j 37 "-n--•-- Pl czaka. u· =mil O-Zerwo ska Pol~k:lego ze z,gJer:za z Tyrolu" God:Z 10 w saU ikli- ZA.CHĘTA. Cudotwór 13• 4• - ja!k wyże1 ' ' • • - · w. go • •• ,...vw.._ 147• · neJ 15. pit &u<Iowlan.i. mles:L-
13. ł. nJeozynina n~ej iiirz. z..ócl<ikiego czyni" od lat' 16 (USA) MEWA (Rzgowska nr 94) P~~~IEdrXornJ~kli'oc~! Wolności 2. Chirurgia nczękow1>- ka:ńc~ BaJ!Jut". 

OPERA (T. Nowy) go<i~; TPP-R (Na;rU-tOJWicza 218) g<>dtz. 10, 12.30, 15. „Ha godrz. l!l., 12 Ba,jkl. CNRD) 00 lat 12 ~ 13. IV. twarzowa: Szp. Im. BaT· 
10.30 "Verbum nobile prof dtr wt. Jewslew.ic- raklrl" (p.anoraima) od „Czarny m()ltokl" (.fr.) 15 17 19 13 4 ~a~ Tuwima l!I; Wólczań- 1icklego. ul. Kopclńsld€- 13. IV. 
- „Coppel.l.a". 13. ł. g. ki wyig<.tosi odczyt nt. •:Hi la>t 16 (jap.) godz. 17.3<1 od 1at 16 g,odz. 13., 15, - 'i jego • Śzwejk" ska 37. Piotrk.ows.ka 225, go 22. . 

ri~ł.ik =KIO (K storyczne ,problemy k.ill1e 20. 13. 4. „CUdotwórezy 17, 19. 13. 4. - j. w. (ZSRR) od la<t 14 godz. Zgierska 146, Nowotk1 1.2, Tok8y1mlogla: &z,p. i!!Tl. T2,-iRGodlz(N. 18 wlw Klwble 
'"-- <Jlpe![' maw.g,rafli". Wst!M> WO'I- ni" godz. 15. „Haraki- (bez poranik'u) god-z. 16, 17 19 Róży LukS€mbU'rg 3, Dąb BieJla·ńslldego, ud. Kn'a- airuto cza 28) n._ 16) g. 12, 17.:ro rl" gooiz 17 3-0 20 18 20 ROMA wsie ~owskiego 2l4-b z!ewdic:za l-{; odbęd21e się imp.reza dła 

,,Dziecko . gwla7AIY"• ny. !'L. 12 :Muireum ADRIA. !Piotrkowska 150) l MAJA (Ki'lińs!klego 1711) Na r~.,;go 9 nll' 8~) • • · matu1r-zystów. ImfOTmacJę 
Aftt~ n4eceyn(Wól nyń-'·- S) ~ ~ięckzywskleg,o 36) „Bylem Montgomerym" „Ginąca preria" od la1l (pan~a.;!f 00 w~a{6 DYŻURY SZPITALI ~;~de~~!~1f:~~ tnt. ~Ja~ n.a•leży pn-zy~ 

cza """' z, J so<beelka WY- o<1 lat 12 (ain.g.) godz. 10 (USA) gOO!z. 14, ,,Po ( 01 l ........,_ 10 l2.. 14 s-....i•at 1 M.ad wi 1 f · 1 owa„ .,.,ę do egzaminu g. ll, 15 „MM!kł mi· ~!lT. we a swtuka 10, 12.3() 15, L7.30, 20 ste restante" (rum.) od P · „~. • . ' ....,._ m. uro. 7 e Olli Ci2llll.e w god:z. Hl do IZ języ'ka rosyjskiego na strza FatntaSki". 13• 4. glos1 OOca.yt nt. „ 13• 4 •j lk •• -..>n• 1 t 14 16 18 20 16, la. 20. 13. 4. „Ch<ie -cza, ua. M. Forna.Jskiel 5 na nir 'beiefOlll'1.1 414-44. wyts.z,e ucz.elnie" _ wy-
17 30 jalk ~"""' j ch1ńsilra" Wstęo wol!!l.Y· • - a w;y,,.... a JZ, • • • my l!J.lę bawić" (panor.a 32, tel 2143-43 - prZYj· los:l ~STwOWY TE~e 0 Godz. J.2 w :Muizeum CZAJKA (Plonowia 18) 13. 4. "Poste restante" ma<) od łat li! (ang.), muje ~od2ące i ChOII"e gl Nocna pomoc plelęg· g m'fi(r E. Iwarulec -

P DOWSKI (w MatTR~ Archeol.og;ii (P'l. Wo1noś- g.od:z .• 14 Bajki;, „Dwie god1Z. 16. 18, 20 godz. 10, 12.:ro, 15, nekOJ.ogiO>JnJe z Po.lesia nJamka ~Ua m. Lod:rJ. - lektor UL. Wstęp wolny. 
PTN U>l. Zaohoo~.a 93 ci lA) odJozY't rut. „Pięk- stron:y medalu (ang.) MLODA. GWARDIA (Zie· „Sławne miłości" ~pe111<> oralZ 'Z 11 Rejonowej Po-- Al. KoSC11uSl'l'ki. 48, tel. 0 za.t"ząd Łód:zk.I Towa 
g ui 30 pirogiram -~ n•o airohl1'ekltu.ry Gdań- ~ 1~: l6 god-z. 15, 17, l()()a 2) „Skrad:done pia rialm.a.) Od a.at 16 (:firlll!lc.) radni „K" z Wid:zewa, 32-Hl9 od godlz. 19 do 4. rzy<Stwa Plr.zyjaźn.i Pol~ (j".;,wy' Slolada!l1y ska" wy.glosl N. Kirólowa. ' · • nieczynne ny" od lat 12 (a111.g.) godlZ. 17.30, 2Q u.I. ~tenna 6. szpital Swiąteczna pomoc le· sko-AfrY'kańskie:J zapira-

8.ft; CYTRYINA" (Za- 0 Godz. 19 - KII.ub Ro DKM (N.aWrot 27) ·,Przy godz. ro, 12.. „Bozwo· SOJUSZ (Pl.aito~wa 6) Im. H. WOif, u.I. l...a~ew karska - ud'Ziela porno- s,za swo'ch 02Honków na 
ohod~ia 81.-33) g. 2Q.l~ sy~&k,i (Więcirows.k.iego3Z) goda noworoczna"' (pool.) dów nie będzie" od lat „Woj11Uś i . Bacuś',', g. nick.a 34-36, tel. 530-02 - cy w god!z. 1~7. Swią· SJpobka!Ille w Klubie No--

Tempo z pnedrost- odczyt A. ~ko pt. od lai 16 g<><1z, l& 18 16 (pod.) god!L. u, 16, 1'4. „Ostatni kuni od 7. Bałut anaz z l<l Rejo- teczna. pomoc pielęgnlar· wej A.tryki (Zachodnia 
kie:m" .. J:wa111 Fiedoirow 1 400--Je 20 13. 4. ,..Rocco i ,..: 118, 20, 13. 4. j. w. lait 16 (poi.) goct-z. 15. nowej Po.radni „K'', ul. Ska wykonu.je zaib.egi w 12), lctóre odlbęd-zle się 

cie pierwsz.ej d:ru.kowa- gci braeill." (JW!.) oct !Lait MUZA (P&blan!ck.a 173) 17, 19. 13. ł. „Młode zie Z.bocrre 16. Szpital im. H. geodz. 8~17. Nale1.y 7.gła- w <illll'1.1 15 kw1etn1a 1964 
WY-STAWY nej lksiąź1ti irosyjSkiej". 16 ~· 16, 19 ,.Milioner bez grosza" l<me" (.p.ain.orama) od Jorda·na. Uil. Przyil"odll1i- szać się: SrÓ<lmleścle - r. (środa) o godzi.nie 18 

W"tęo wdbny. od 1.ait 14 (USA) godz. lat 1.4 (u.:llz.) god-z. 17, C'la 7-9. tel. Sll-70 - ze ul. PIO<bt'kowsk.a 102, tel. z okazji Dnia W<iln€j 
SALON FOTOGRAFIKI 13. IV. DWORCOWE (Dw. Kall· 13.30, 15.45, 18, 20 . .15. 19 !'\·ń<l1m.leści:a. I Klinika 271-80. Widzew - ul. AfrY'ki. W pr.o:;(ramie po 

J.TF (A. struga 2) 0 God-z. 17 w ~ach.u skl) ,,Dwa baranki" od 13. 4. „Wlano" od lat sTUDro <Lumumby 7-9\ AM, ul. Cu!I'ie-Skłodow- S-zoi.talna 6. t€1. 27!-70, c-zeoot ofitjalnej - częś4 
Wystaiwa ;fotcl®ratliki Ja W~ (Piotrkows-ka 23~ lat 9 (czesk.) gooz. l~ 16 {,poi.) ,god.'Z.16. ,,Dz!IW „Irena de domu•• od Sik.lej JS, tel. 201-07 - z Górna - ul. Lecznl<:-z.a 6, artystyczna. 



. _rsPOOT • SPORT • SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPOR1. 

Tenisistki Lodzi 
zakwalifikowały si~ 

W.azorad1 izebr.ail się w Hali 
Sporto.wej nilE!maJ. kompLet wi
dzów. W W'1ęikszo6ci byLi. to ro
dzice z dziećmi, by oklasklw.ać 
uozestmjJków wiel<kiiej i pięknej 

imprezy, zorgani:zow.anej w Lo
drz,i 111a po.żeg:n.aJnje zimy. 

gzym i;;:po.żegn.a..niu zimy'l jeste
śmy jeszcze większymi en.tuaja
stami i <l'J)'tymistami, je.źel:i Cho
dzi o WlZr-OSt pozl.o<rnu sparto
wego tej dyscwJ.J.ny. Lyżwiar

stwo fiig<utt'owe czyni u nas ik:o
losaillne postępy. za kaM.ym ra
zem stwierdzamy P'ClJ)<raJWę for
my u zawodini:ków i - co jeSlt 
równleź ważnym. momentem 
- poprawę formy organizato
rów. Wczorajszy wteczór bY'l 
imprezą udamą. 

do finału 
mistrzostw Polski OśrodJclt specjiailist'ycmy ....; ta spotkainiJacll, JrZYgotowan•em do skaoh. ~ l ~ 

nazwa nasuwa s!roja.rze:ue z o-~ mistrzowsk.icll -na wlas prai~ 'P()$tąŚĆ ~ kwaadl 
glOSZIElllliami SJ)óldzie1ni lekair- r.ym terenie nasuwa dz.lś prowa ~Je_. W'Yffi~atle ~. od Dan.I 

RorLpoczęly się wczoraj w skich lu:b nomenklaturą prziemy d:r.enie taikiei drużyny. W llU.airę czye1~ sportu. ~wi.ą7lki ~ 
Lo<lrLi dlrużyn.owe mistrzO°S't'Wa flłową, A takie wlaśnie mia;no rozwoju wiedzy o SJ)C)IX!te, roe:ną V'/le ru": sa _w stanie ~1Ć 11D 

P<:J>ls.ki w tenisie stołowym ko- noszą, dość niedawno zorgani- oboiwią.2lki dzla.lacm. KJJE!dtv. a od"J)()IWledlniego sziloo1en:ia, Il'ltOglll 

biet. ~os=nych zostało L1 ze zowa.ne, placówki szkol.er.fa mło Z'Vl'laB:ocza i;tdzie, ma Slię on o ł? Wiięc UtCZYl!lić ~ specja.i 

9 I>O'lów; kt&re poda;ielone zoSJta- dych, ustałen.towany<lłl sportow- nich OOwiedrzieć? Czy właśnie hstyczne. . Plsad:iśmy w -.Dzienni•ku l.ódlz
kinn'! kiiLka rarz.y o lyżw.l.a!rsitwie 
llguT<)!Wym; ale po WCZO!t"a.j-

ly w napi!~gi-wp~ple p.rowa- ców. Nikt i'l.IŻ chy.ba nie pamdę- ~ w ta'ki.oh ośrodlkach specjiaili- Wnioooaą - Nie ~~ dta "!!~ 

Mistrzowie Łodzi 
w jeździe łigurowei 
na łyiwach 
Zalkońcrotne zostafy "WCW<rad 

mistrzostwa. Z..od.7'1 w jeździe :ti
gurOJWej na lodzie. Wyn!ik:i w 
i><>=ególnych k:l.as.ach są na
stępuj~: 

klasa U sportowa, clzi-czę
ta: 1) U. Zle!lińska (LTL), 2) 
B. Misialk (LTL); 3) M. Nawale 
(LTL); 
chłopcy: 1) M. S'ZJII1u1cipert 

(LTL), 2) · W. Bieruiek· (S.POl1!1111).-
3)S. WaJczak (Spo~em), 

pary sportowe: 1) H. Pa'W'li.na 
1 A. Brodiec:ki (s,polem), 

pary tan~e: 1) A. ~ 
1 W. Bieniek (Spolem)-1 

klasa m sportowa, dziewczę
ta: 1) A. Coghen. (S.pc.lem) zdo-
bYla prawo sta<rt.OWania w 
n klasie, 2) J. Sobk:LewJJc:z 
(AZS· AWF w-wa), 
Chłopcy: 1) Les.7.ezyński (Spo

łem). 2) Bińkowski (5,pc.?em), 
3) Grabalrc:zy.k (AZtS A WF 
W-iwa); 

pary sp~: l) M. Mitdha
lalk i G!ra.ba.rczyk (AZS A WF 
W-iwa), 2) T. Budaszewska i 
At. OlędrzJki (LTL), 3) L. Bal
cerza!k i Zb. BLń.kows.k:i (Spo
lem), 

pary taneczne: 1) L. Balce
rzak i 2lb. Bińk~ (Sp.orem). 

NIEDZIELA, 12 KWIETNIA 

LEKKA ATLETYKA. Mistrzo
stwo okr!l!lu ~ódzkiego w bie
gach ;pcrreJ.ajowych w Ko<nstantty
nowle na stadioll'lie W~ó.kn.1Q'Za.. 
P<X:Zątek god:z, 12. 

TENIS STOLOWY. Daaszy ciqg 
dlrużynowYch .mi.str!Zostw PcJs!ki 
kobiet. sal.a. MOK, godz. 10-14 
i 16-31. 

Pll..KA NOŻN'A. Mlstrzootwo m 
ligi. Wl~ (L) ,,.- Lechia 
(Tom.),, ·g.OOJz, u, ud. I<:JJ.!ńskJ.eg-0 

188, Or.zel - Widzew, godz. L1, 
P1a.c 9 M:atja.; Wlók:niam (Pab".) -
ConOOJ.'dia,. godrz. 1:1.1'5 i PTC -
LKS I b, god:z. 11.15. Klasa A 
~ropa pól:O{)JC[b8: Sta!I't I b - Cho 
jeński KS; godz. 111, &tadion na 
,Jul.tanowi.ei Orkan - Stal (Głow 
no), god!Z. ll, ul. Wol.<.l'Wa. Klas.a 
A gmi,pa połudJn.iiolwa: w Pa1b:iatn\ 
caCh Wlólml.amz I b - SW (Ra 
domslko), godrz. 15.30. Liga Jt1111io
irów: Wlókrl:i.aim (L) - Krośnie
wl.aJl1.ka.1 g<>d!Z. lll1 ul. KllińSJk:i.ego 
?88, Wid!zeW - Lodrl;lmnka; godz. 
11.; stadioQOil W!Jcllzewa. W Patbia111i 
cacll Wlóknlalr:z (Paib.) - Concor 
dl.a, godz. l3.l5 1 PTC - LKS, 
g.od'Z. 9..1',;. 

SZERMIERKA. Dails:zy ciąg o
k!ręgowych zawodów klasyfikacyj 
nyoh kl. n, goc!Jz. 9; ul. A. stru
ga 6; fl.oa'et męski i S'Zpada. 

NJJ!:DZ1E[JA. I! KW1'E'l'NlA 

PROGRAM I 
9.00 W'iadOIIIlośc:i. 9.05 „FaJa 56". 

9.:20 Radiowy Mag•a.zyin. Wojsko
wy. 10.00 s.tuch. pt. .,P.rzygoda 
koziolka Rududu". 10..2.0 F. Men
delssOhn-BalrtholdY: Uwertulra i 
nok.tutrn. 10.4Q Koncert życret\. 
11.4-0 zagadka geogirati=na. 12..05 
Wiadomości. 12..10 Felieton: ;,Bl.a
mY na i!ll.li$>:ie". 12.2.0 Radlzi.ec:ikW 
piosen.Jd.. 12.50 Gira duet forite
piaiil.owy. 13.01> Nieclzlelny kier
masz mUtzYC7Jll.Y• 13.30 KOtneert 
dn1a. 14.30 •·w Jezrl.ora.nach' ! -Ode. 
15.00 „J.aJrn1l.alrik cu<iów". 16.0C> 
Wiad0tmości. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wyda!rzeń międ;zynairoo<:i 
wych. 16.20 Stu.ohow:is:ko ;pt. ,,Głos 
krwi". 17 ,40 Murzyka t.a.n.eazna. 
13.00 Wyni·k!. Toto-Lotka. 18.05 
Mwz:.y!ka. 18.50 „Ka<balrecik Relda
mowy". 19.05 Fr. LlS1Jt - „,l'lre
ludia". 19 .25 Koru:ert orkLesl!l:Y 
PR. 20.00 Tyd,r1'1.eń w kraju i na 
świecie. 20.26 Wiadomości. s,parto
we. 20..30 Br~am wiecrroa:u. 
20.35 „MaitysiJalkow!e" odc. 211.05 

Radio-Kaba.ret". 2:2.05 Ni.e<l:tielne 
;;,;ecrzo.ry muzyczne. 23 .oo ostat
nie wiaicLomoścl. 213.JO Gra ork. 
tanecrmi.a PR. 

PROGRAM II 

8.30 WiadomOOc:!. 8.35 Radloopro
bl!!mY. 8.00 (.L) omówienie :pro
grarrnów. 8.55 (L) KOilbClert ży
czeń. 10.05 (L) Repo:rtaż. 10.25 (Ll 
.,utracone dzieciństwo". ltl.00 
Koncert. 12.05 WiaJC!mr1oścl. 12.10 
Poranelk symfonioz.ny. 13.00 Lu
dzl.e wśród któr~h żyjemy". 
13.30 >,Moskwa z melodią 1 pic
senką sluoha.c::2Joon podSk;iim". 14.00 
(Ł) Montaż literiack!.. 14.30 o.Me
lodie 7 stolic". 15.00 Sluch. pt. 
„Cz;urodziejska ~ ·A<llłlea". 
16.00 (L) Aud~a stereofondC2ll1a. 
16.30 Koncert. 1'1.00 Wiad0trn<OŚIC:i. 
17.05 Felieton. lll!a tema~y międtz.y-

Po zdallldu rapOT1:U pr.zez mi
strza Lodzi w jeźdrzle :f.iguro
wejl M. Samucherta z LTL, pod 
&Umowa!l'l.ia spa;rtaklady dokonał 
przewootn.lozący LKKFiT, Wa
cław za.1ilre. 
~trn:lerz Choda•kowslki; jaJro 

ollmp:!Jjczy!k:; w asyście erolo
wych lyżwlairrzy 2ll<>ŻYtł meldiu
nek i wręc:zyQ kwiaJty I sekire
tair:rowi KL PZFR, M:ichall.!inie 
Tatamkównie-Majkowskiej, która 
za.~ swoją obecnością tę 
Imprezę 1 na.grod:zila ml'OOych 
łyżwićllrzY Sll.-O<lyCZJami. 

Na lod!l::!e bairdzo efektoWl!l!f'e 
popL'Sy;va.U się nie tyąlko im.dy
widualliśct; aile 1 grupy llleS!P<>
lowe LTL i 'rKKF. 
Wśród występujących; ~

~one brawa 7-ebirali Haoi.n.a Parw
Una · 1 Adam Brodecki„ kitórzy 
musie11 bisować. Ladinle tań
czy.la na loorzie m.istr.zyni Pollsik.i 
Jtrnlorów Urszula 2'lielińska z 
LTL. Na ~óżnc!enJe zaslurżyfy" 
rówmeż: utatlen.towana Mirosla
wa Nowaik, Anna Cogben; Li
llallla B<BJJ.cerzaJlC., S?awomilr wan.
czak. 
· Wysoką k'lasę ~owa? 

naiTll mistrz l..o<Wl., Mieazysla.w 
Szmuobe<rt. 

Z gości pap!sywaU się z po
wod!zeniem H. H&berówrui. 1 Z. 
Pleńikowsk!l - wloemistr.2lowie 
Po1Sk1. 
Putbliazmoś~ dk:laSkiwlSita n.le 

dzą zawodnlc2:ld Krakowa, a o ta. w iaik.ich okolicznośc1acll do- styC'Zll1ych? 'l'.l!roWrui21ema do naa<W:Y1Zsze.1 ON 

wejście do finailu drugiej diru- szi:„ do PoW5tall1Jia tych c:iśrod- Nieza.le:ilrrle jedin.ak od teł ro- my ~ ~J juniorów 

żyny oobęd2.le się mecz mię- ków, Z jednej stronv od=iwamo li. powinny one być 1)I7ffle wszy i ll?-1odzików •• lecz talk!he dis.~ 
dzy Sląskiem a PO'ZJ!la·niem. DO"t.t-Zlelbę kontynuOWISJI!ńa w ja- stk:Jm wa=taroem dookO«llaJłącym lema ~ow i d1A okazmnaa 

w grupie drugiej biez porażki kieiś udtoskonail-Olllei form'e daw- trenerów. jEŚli w O.."Óle można J)OII'.!loey dizialaarom 1Jl(ll'Wmny run 

~~'ElP'1'~=;1fem ~cida~~ nvch szlkólek spolt'"towyah z diru- tu użyć słowa „dookonałtmde". kcionować t.e nowe l)].arowk1 

madą jUIŹ w zasaldJzie zapewnio- giej zaś powstała k~ość Wiadomo ~- jak wietu lu aportowe. 
ny ud/mail w finaJ.e. sflW<Jlr7Jertia w.amztaitów pracy, clzi zartir,u<llndm'l;yoh na stanowi- W. KACB\IAREK 

Dallsze spobkarua ellmtn.acy;jtlle vfoJnych st.osować nai111~ me ---------------------------
r~ się d~ o god!Z. 9, tooy sZJk:olenJowe. GKKFiT gocą 
a fina.ty o godz. L7; w sali co piopieral Po'Wstawainie .• ośrod-
MDK. ków specjaJ.ist}"CZilyoh" i W wy ziś ńczenie turni u 

w Gia:sgoiw; na nadwi-ęksrzym 
staicb!.otrcie Ewropy H.am!P'den 
Pall1k rozegrame zosta~o spotka
nie piłkaJI'Silci.e pomiędizy Szko
cją l A.ngll.ą. Niespodz!ewa111e 
zwycięstwo odn.ieś'li ~koci 1 :O 
(O:O). Strne!cem jedynej bram
ki byl środk()IWy napas•tniik: dni 
żY'!lY szkockiej Gi!Jl.zean w 73 
minucie. 

• !I(.. • 

Międzytpail'istwO"ll're ~o<tkatnle 

nlilru tego mamy ioh obecnie z 
gorą 70. Czy są pobrT;ebne? 

N a to pyta[Ilje .~ . sl.ę 
zn01eźć odpowiedź podczas Iron 
ferenojl ~ej w Oś~ 
rodk'U Flrzyigotowań OlimJJ::iiskich K-ońoowe e~ w mim.ie· ·T«!'hln.. Geod.. ;;.,;.. llil} s. VI ~ -
w Oliwie. Nawiasem mówiąc. w ju tend5a sto.l:owego w gru!l)ie 26 pklt. 
roikil.1 debatv wyrażano uzname . i;-z,kótl &red.nich.; mające na celu Fill'laq r.ooegrr.atr1.7 zostailli~ dlziś1 
Lodzi za st.,,,l ł ~,.,.....,._ oi-a~ nro ~anierule f!lnalowej .,.16'' pinze- tJ. l2 bm. o goda:. 15 . w sali MDK. 

,,, . "'"'"''"".l' ~ ,,. blegaKY pod zna,klem :z,decydol\Va Zbió:rika fiallail:lstóW o g-Odz. 14.30 
ltt'am t>rOWadrenda oeroc'ik:ów. nego tri1uJin:tu UC'Zlniów szkól za- W ha•łlU MDK (Wejśc:le od ul. 
Nie t.o iest jed.n:aik najisiotnie.i- wodowych których aż 13 zalk:wa MomuS'llkl). 
sre. ch-oć oozywiśoie mi?o nam tifi-kowaqo 'Się ao finalów. Pr.zy;pom.iJn.almY1 :!:e kart.dy oho· 

było uslyS2JeĆ. że chwalą łódz- Nad&po.d!Zlewame doł>rze spisu- wiązany jest pooliadać lromp.let-

k' · · -"b •- ją się u=ni<ll\Vle Tech!l'l.lkuim Lącz ny sprzęt spo.rtowy (kOS'Zl.IJika,; 
l(.> O!!"gain1.ZaicJe za """""""' $211<.0- noścl; k~6<r.zy w l.iCZJbie 4 !ZaJkwa spodenkt, tenisó'W'k:!·). 

lenia · młodzieży sportcmrcj. Za- liffk.owaM się do fl<l1,Mów. · 

g.ać:nienri.e oolega !?tówru.e na dy HOl!loru S!ZJk61 ogótnok=talcą- H KJ k 
lemacie: komu ośrodki Po°WinnY cyc!~ będą broll'l.!ć: Olej111iczak - e epacz a 
w J>ierwszy.m rzędzie sluż:v~? Za VI LO, Susk<J1WSki - VIII LO 

wod:n1karn - czy lob wY'<l-'iOIW.aiw QII'ari: Pl'llcińskl - xvn LO. Po- • • ł 
c«n, t=. trenerom i działa- zostan.1 :f.il!l.aJlśct to: Mi.weki Miel ZWVClęzy 

• czairek, Wężyk, Keller - wszys- J 

tylko · zaiwodndlków, ale trene
rów 1 d:z!.aitaczy. ózlęla.tjąc im 
za ZO'l'l.!(.amllzow.amie tant sta:ratn
n<le opracO'Wa4'1ej 1 udai?Lej im-

1 
P~·zakońer.ende od,biyl me bal 
dlA d'Z:Lea!. 

J. NIECIEcitl: 

ptl:kams.kle ~ochy - Ozlecho
slowacia r=egraine we Flo.ren
cji 'Zalroń.czylo się wynjkiem 
remll;iowym o:o. 

* ~ * 
W mecz1,1 drugich reprerenta-

e;li pfllka<rskJCh czechosłowacj ~ 
i Aus1ml.i, r~.a.n;rm w Wied
niu.1 ZW'Y'Clięży!Li OZeohoslOWQCY 
3:1 (0:0). 

C"'.otn? Z Praiktyiki -.vvruka ru.e- cy Tech. Lącz.; Wiszn\owsk:L, Kę 
.?Jbicie. iż młodzież 2lg1"1.1·'1':>Wa.na pa z Tech. sam.; ZYTIJte>k, Kmaeć 
W oorodikiaoh szybciej i :.r.run.tmv z zoo. S7Jk. za.w. n;r 2, Pietrzak 
niej n:iiż. w k1Utbacl! z·lobywa _ Zas. &z'k. Włók., Ga<;iek - zas. 
kwalilikacje stosunkowo wYSO- S2:k. Elekltr.; Jańcizyik - Teclhn. 
ki · ki „ 1 • Ekon. JIJ!' l, KabaJt - Teclhm. 

e1 laaiy ~Yej_ · n..i,p w1.a Wlólcn, JIJ!' l; Sta=Y1k: - Techn. 
domo róW'l'llież iż dzie.ie si(l ta:k Geod. 
nie tylko 7Je względiu 'la środki w pu~cji dirUJŻY'!l<>We:I trwa 
m'1łie!r:i:allne (~e w zacięta wan.ka o puchar LOZTS. 
sprzęt i. unądz.ienia sal i ~k Mamy znów nO'W'E>go ll<l"ll'a, a 
t im '") · - •- t d: · mialllow!JC!e vm LO - 63 pkt;, 
ren g<l<Wyle!u • J<11Kim :yspclntllJą dallgze miejsca m.jmują: 2. XXI 

w kottllktlf?'lenc.fl szlcót podma
wowych tull1nieju ;,Dzienni.ka 
LódJzklego" 1 ~ p1eJ."W1StZ:e 
miejsce zdoby'.l Henryk Kle
paczka a: RalWY Marrowi>OOk:!eJ 
przed J~em ze Sz.ko
l:y .10.4. 

w kO<!lk<uJooncdi u~ xwy
cię±y>?a Alioja Lasota, pok<;mu• 
ją.! GurLLkównę. 

Mullins i ·shipp te laiboiraitoria wyoz;yiruu, 1-ocz i z LO _ 58, 3• Techn. z..ąc:z. - 39, 

- uwalti na kanoen:fir•ację najlep- 4. Zas. &z!k. zaw. rur 2 - 38; 5. 

W ktl.asyfiikacji 200PQlowej • 
puchalr KM ZlMS prowadzi 
Sl21kola Illl' 1)1 - 82 Pkt.o p.r.JJed 
~kolą ll'lll' 7B - 516 pkt. 

szych sit iJnstr'1llktor&ki;;lh. Tak w ,::_~;;;;....;......;......;....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-. 
l na.{1e 

każdym rM..i.,. dziele sle w t.odzi. 
gdzie do oorodlk:ów 7J8ial!\garrowa
no '11.ajwybimiiejszie siły trener
skie. 

Zgoda na S'ZllrolE!!llle zawodni
ków. Rzecz cenna i ni€'Zibędl!la 

Spec'Jai!M, komis.la AATJ ~- Jedlny:m ~ ~·l~yeh koszy- w svtu.acji, gdy ki1uby z ró7lllyoh 
la skl.aJCi ;reprezenttaicdi StaJnow ka.Izy ameryka.D.sOO!oh jest ob<lc- ..... • • • • .........,..., 
,,_,_„_o __ • .-.. w ko. ~kówce nie WaJ.t H.a=aro. Jego d<rw:!., yna. PO\Vvu.OW, me um.ie1ą ..... ~„--
~'""""„ ~··~vu ,,...~ • drzić Sl2lklolen:la na talle wysokim 
mężczyzn na ~ka bum.pij- 2<'foby1a w · tym roku rnlis1lr±o- P«=iornie, . ..lub :nie mają: na :tn 
skie w Totkio. Kosrz~ USA stw.o aaneryika.ń&kiJC!h oolle,ge',ów, ..__ --'·'-"-. '"'-v ,.__.. __ ,t tyl'•- •-
w prz)'S'Zlły.ril tygodniu przyjeż- nie ponosząc w sezonie .ainl. Jed- ""'·""""w '-'" .,,_.u.,.. AQ ""' 

dża.(Ją do ElliI'opy, a1by rozegu:ać nej para:żki. Rarzmn z Jeffem klim ool(Mll powinny srożyć o.ś

mecze z d!ru·ży'nami Framc;ll. Pol Mu.mnsem spełniają oni rooę za r<Jti'lri? POOl.bS!Zll'ltV n.a w!ltępie 

ski i Z.w!~ Raid:zieclklego. w wodnl!ków „rro7l~wajqcych pil- surawe dziail:aezy Cre!lto się 
Po'-·-- Am-yk•·n.ie wy' .... •~1·• dwu kę". J. Mułlins bytt jedtnym z ·. · • _,_ ty
kr;;:;Je, 16 ~·oo;". w w";..;r~'Wńe i najlepszych stnzelców m.ist.'r.zostw dziś Wl9PQl!llina z le=ą sm ... 

17 bim. w Lodlzl.. NCAA. Dwaj pozostalli obirońcy, mentu stacych działaczy. M:iieh 

Reprezentac)a olimpijska z.tow to Lall'tl"Y Brown 1 Dl.ok Davies, niewabpliwtiJe wielik?ie zasl1.1.gi. I 

na jesit z najliepstzych zawodll'li- którzy wyróżn:IM się w rmigryw 11'.JC>.Jrliby ie mnoż:vć. Obawiać się 
ków wniwersytetów, college'ów kach AAU. BrO'W'Il byl niegdyś i~J"l.ak wolno 2ie zachowawszy 

c.rarz. ldubów wojsk<J<Wych. Do na.ja~ kostzy>kamem ull'liwer- sporo c:lośwLa.dic'ZEń or'l?arrll'2lacYi-
dJrużY1!'1Y ;pow<J'l,atno gracz:y wy!k:a- sy-tetu poŁnoonej Kalrolill'ly, a o- · . 00 

~ . 
zuj.ących alk:tuaJm.ie naijwyżs-Lą fcxr beonie wY'Slt~uje w :zespole nv<'h. 1:)0ciiai~<Jig1czny • me za

mę. z zesiporu1 który rei;xrerzen- Akiron Goody>ea.1\S W:l!l'l,gfoots, lctó We.7.e piobraifia s'loo!!-.eysllać z ~ 
tow.at USA n.a zesrz?orOCZ111ych ry w tym roku zdobył mistn"Zo- W()l('2etsll1Y'Ch zdobyczy "O~ 
rn.1s1:r=stwach świaita w Rio de stwo AAU. Dl.ok Davies jest je· nia zespołów ~ob. 

Ja111eirro porz;OSltali ty>lko Jenny go kolegą klubowym. Jalko cie- w-...sta.rcz;v wziąć za oirzyddaid 

~~~~~i J~a;~eg= ~:.:0s:i.1 ~~es ~ć,~<>~ dr-~'Yne :oiłkarską. net. .~ble-
HaJillk: Iba, a jego pomoanintiem kosreyikall'."Z~ zaiwodowym USA. t'l1JCIW ZWla2alnYCih z trienm~1em, 

Han.le Va:u,ghaat. z lk.~ainiiean ne w:vi.iazxl.óiwYch 

llllfilllll!lllllHI 11 , , illllllllll' 1111 1 hm n 1 11i1u1 11m111 1 111, 

l fl l (I, Ul'l z; t/, Rad. io • L 

~. 1'1..15 Spiew.a P.aństwo
wy zespól Pieśni. i Tańca .,Ma
Z<JIWISZe". 17.30 ;.Pod.wiecz<>rek 
przy mfilclrO'forue". 19.oo Rewla pio 
senek. 19.30 0,Li:z;ystraita" - słuch. 
20.30 Kblnoert.it'02lzyw'k. 2Jl.OO Dz1en 
n.filc wiecr2l011'!1ly. 21..22 Wiadomości 
sportxl!Wle. 21.25 W tatnecrznym iryt
m!e. 2Z.OO Ogó'itnqpolski.e w:iaido
mokl spoobo'We. ~.20 (L) Lok.ail
ne wiadOimOŚCi sportowe. 22.30 
Gra. ork. ta!l'llelC!lll1 Rozgł, Slą
skJ,ed. 2.3.00 Ostaitnle wiadomośel. 

TELEWIZJA. 

10.00 TV knm's roltn.lozy. Temat 
- „uprawa ~ w l.IU;rpęJk
cle 1 ~tnde" (Lód.ź). lil.00 „Stkar 
by GaJeri!i T.ri.et1iatkOJWSkiej "--1{l«:'O
gra;m z M~kwy (MOSklwa). 11.40 
Pirneł'Wa. 12.45 ~am dni.a {L). 
14.50 ,.,Ząb 1'E!k:IJna" - fJ.lm fa
bwLairay prod. raid:zLecJciej (W). 
15.00 ,,N:iedrziellna biesLada" (Lódź). 
15.50 „Teaitrzylk: VioQmek" !WJ. 
16.30 Wsrreoh<ńiica TV ·„Olimpiada 
ryżu lnie d.a;je" - ill'I'O\!ll'aiffi z cy
klu 1,.Zilemie, ludy; obyozacte'~ -
prned ka!IJlerą Lucjan Wo1a111ow
skl (W). 17.00 Fi!lm polslki ,,Dr 
K.rutpplk" (W). 17.20 ,,Ka1ba!ret 
Statrszych PaltlÓW" . pt. ,,Nie:i-..n.all'li 
S!Pl'awcy". · (powtórzenie z 15.II. 
19&4 r.). Reżyseria Jeremd Przy
bara. Reż. TV :tren.a Sobiera.jslka. 
Scenogratla Jem:y Srokowski. 
Wykloo).awicy: Ka<l!hna Jędrruslik, 
B!\Jrbątr.a KT.antćWna, lir.en.a KW!a.t 
kOIWSka1 Mleozyslalw Czecbowó=. 
Wiesta.W Golas, Zdrz;!sl.aw LeślniJa>k. 
Wie.91a.W Michn:lacowslki ocaz dwaj 
sitatrsi paJ!lowie· - Jerem.I Prny
borra 1 Jerzy Wasowski (W). 18.2i 
F!Jl.m IZ serii ~.Dlzlwy morza" (W). 
ui.so ,,Tumnile:i mliast'! - 'te1etuir-

ndJe:! waa.ismwa - l..ódl!. Iuo 
Dob.Nltnoc (W). 20.00 Imiermik Tv 
i wynJki Toto-Loitlk.a (W). 20.30 
„My urwisy" - :fiJ\.m :f.aobUWII'll'IY 
pl'lod. ttaJIWUskl!ej, od laJt 16 (W). 
22.00 Sportowa niedJZiel.a (W). 

PONIEDZIAŁEK; 13 KWIEl'NIA 

PROGRAM l 

a.oo Wdadoanoścl. 8.05 Mueyka 8.30 Wiadomości. 8.35 ,,Fale. 56". 
i a.ktua1lll'l.ości. 8.30 Pi<JSen.ka dnia. 8.50 Gira Pol"9ka K.a(pela. 9.20 
8.35 Muzyka po.rami.a. 8.50 Pora- U.ntwersyreit Radl.owy. 9.30 P<l>l
dy piralktycZne dla kobiet. 9.00 Skie melodie. 9.50 PulbUcy\9ty1t.a. 
Baśń pt. „Tunel". 9.25 Konoert. międtzynair-0dowa, 10.00 Grają ra-
10.00 ;,Brorolk w-cunośc:l". 10.20 Z dfileok!e ~y. 1'0.30 ;:..W Jezt-;i
a.rcydlZieł J. s. Baohla- 1.1.00 Aud. irain:ach". 111.00 Mruzy<ka pOJ!Ska. 
„śpiewaik JootY'IlY". ll.3C> Od 11.30 Fraig.m. baletu - pia111.tomilmy 
melodii do meloddi. lll.56 Komu- . „DO<!l J'IJlaJn". 12.05 W'iadmn#lŚCi. 
n.ikat o stan.ie wód. l~.05 Wlado- 12..15 Muzyka. .12.46 (L) „Na,j1bliż
moścl. 12.15 ROJlnlczy kWadtra.ns. sze zadania" rep. 12.55 (L) „Nau-
12.30 Radlio!reklama. 12.45 Na kawcy - rol.tnilroan". 13.00 Z 
swojslk:ą nutę. !li.OO Au<iycja d~a twórC!ZOOlc:t K. Matrli Webera. 
!kil.as m i IV pt. ,.,_Atbośmy to 13.25 ;,Popioły" od!c. 13.40 Pro
jacy tacy". 13.2.0 Graią ork!e&brz. ,g.ram drua. 13.łS (L) In<fod-m.acje 
13.45 Pieśni a.o słów M. KonOIP!l'I.- dmrl.a. 13.50 (L) ,;Estrada Mtera
cltieJ w wyk. L. Pa•wiJ.a.ka - te- eka ma gros" - aJUd. 14.16 (L) 
I!JO!r. lA.00. „W klrólesl;wle Z;il~- Chw.illa murzyik4. 14.25 (L) Aud. 
baru". 14.30 „Tem.atyka ba.ś'O~j~ tygodtntla. 14.45 Pleśni kompa.zyto
wa w m<.rZyice rO<ZJrYWkowe · rów r<:XSY'JSkicll.. 15.05 Chwila mu-
15.00 WJadomoścl. 15 .HI Pu•b1icy- .zY'kń. 15.10 Utwory chocaJne. 
sity'ka międrz.yn.atrodowa. _Hl.30 15.30 Słuch. pt. „,czair~iejsilde 
ChWilła mutzytki. 15.34 Watr:!J!łcje zna1GJI". 16.00 Wiadomości. lAi.05 
forteplatncwe. 16.00 Skr.zynka u- (L) KOIThOOrt pqpu·lairny. 18.50 (Ll 
beziplecizeń dQJb;rQ'WOlnych PZIU. Rad!iorek!Lama. 17.00 (L) MUIZ. lu-
16.05 „Kwreyma w gótrę". 16.3~ d<>W'a. 17.15 (L) z cylklu: „Małe 
ProgJram „Pięć kOttlJt'.\1'11.etltów a .zesipo.ty !.nstruJmen;tallne". 17.30 CL) 
Polska S'Zóstta". 17.00 Willłd<l'TDC>Ścl. Aikt. lód?.1kle. 17.SO (L) ,,cailenda-
17.05 Ty<godmdOl\VY feUeto.n Redaik- riu.m kuT<tiuiry mu~nej" a'!M. 
cjl Spc.tecznej. 17.15 Radlorekla- 18.15 (L) Aud. ośwlaitowa. 18.30 
ma.. L7.20 D'la t1C2lltlów ma,garz;yn (l.) ;,Klrólewsk!I. b.liarzen" ~a.g.m. 

n.autkowo-techtnic7mY. 17.50 uniwetr lqJ.45 Ekonom4cmy . J)l'Oblem ty

sytet Radl<>wy. 18.00 Koocert 19.00 ~n~a. 19.00 W1:ad0moścl. lfl..-05 
Rąd1owv Q<lwrs IllMlk!!. Jęz. aing. M.u2ylka 1 a.ktua•tnościl .. 19.30 Chwt 
19.16 Untbwersyttet Rad~O<WY., l~.35 la muey(id. 19.36 1,Cyber.ne.tymny 

Z Kuchnickim zamiast Bończaka 
wyjechał Slarl do Bydgoszczy 

startowc:v wyjoohall 'WC7lOl'aJ do Spotkanie z Za.wiszą rar;poeao 
Bydg.oszezy pełn:I nadziei. a.Je„. ' nie się o goctz. 16. 
w ~pełnym skład7'1e. Nte ttąa.-

lo Bię na ezas wyleczyć an.giny, w R ' • 
na k1órą zapadł Bończak i Pll'7A> zeszow1e 
stał on w domu. Nie jest rów-
n.jeż pewny wYStęp MiChalskie- b d . k" 
go. Temu daly się we znaki ja- ez nieSpO ZIOn I 
kioe§ drobniejsze doleg"liwoścJ., ale 
jest osłabiony parodniową tem
peraturą. Nie wywołało to jed
nak popłochu w sreregaeb ba.· 
Jucldej drllżyny. Bywało już prze 
cl.et grortniej, a umi&Q Otlla ja
)[()Ś wyjść obronną ręki\ z wiE>lU 
q~k!lch opresji. 

W Bydgoszczy łodzlallłe wystą

pią prawoo]>Odobn!e w składzie: 
~Iński (Królikowski), Sobolew· 
ski Pawłowski Szew.ta.no, K.ucb
nicld, S<>porek: Buliński, Maty
sik, Michalski. i,aza.rek, Markie
wicz. W rezerwie -p02!08ta.Ją Ziet 
ko"Wl!lkd 1 Wiśniewski. 

l!lłudl. ~ ;,Baillka . o 
k!rólllU Mtllrdaislie'!. 20,i:; Kan.cert 
O<l'lk. PR. :/4.00 2l klra.Ju i ze śwlla
ta.. M.2.5 KrolDlillm siP<>l'toWa. Zl..40 
~ z twórcami. piosen
ki", 221.00 Me!.oclie filanCJ1We. ZZ..10 
• .NOIW'OŚCi LitflerattUJry ś'W:l.aitolw<ej ••• 
22.40 Ftr. Sohu•bert: ~<> fortetPia
nowe B-<kllr. 23.13 Muz. ta.necz
na.. 23.50 Wdiadomośo!. 

'l'ELEWIZJA. 

lOcQI ~ dn.iai muzyka 
(W) 111.20 '.Pov9'i'1:a!n.ie ne. dworou 
w Mosikw:le del.egac:j<i Poi!Bkiej 
Zjedlnoowtnej Pairti.1 Robotniczej 
(Miosklwa). 10..00 P:rzerwa. 10..55 
Progiraim dila. Sl2lkól (kł. VII-XI). 
Audycja umurzy.kaln.ladąca pt. ,„o 
utworaoo do śpiiewa01ia'~ (Po-
7lna.t\). 12.2.5 FL!Jin :taib. prod. CSRS 
„Miellduję posiłus:zmie" (K.at.O'W:ice). 
13.55 Pr.zerwa. 16.48 Pr-0€ll'aim dnia 
(L). 16.50 Lódzk1e Wi!.adOtllloEicl 
dnda (L). l'l.00 W1ad<>moścl d'"zlen 
rulJka TV (W). 17.05 WY\'l't<:iP Zaspo 
lu Pleśni. i Ta.ńca przy Domu 
Ku1tury I>hlec:I 1 M!liod!zieży w 
Pl~u - proglram pt. ·,,Plmy
bądrt Wl'e.'llWie na.m wlooeniko" 
(L). 17.35 „Skalrb z Y~" -
filJIIl z seri[ ;.Pr2yigody l!iobin 
Hooda" (W). 18.00 „Na pMKach 
księgairakich" (W). 18.15 „Między 
70 a 90 klllome1!rem" - pirOJgTam 
publ. (Wr-0da.w). 18.4S ;,Kill'lo 
Krótkich FtLmów" (W). 1s.20 „Eu 
rek.a" - mąi=yn po•ptJ.'La.m•o-na
ukowY (W), Ul.50 ,,Do-brain.~" 
(W). W.OO Inienm!lik TV (W). 
20.30 Teatr TV - ;,Roma.ntycz
ni" - kOl!nedda Edllnutnda Rostatn 
da w 1llumaoz.endu Leo Bel.mon
ta. R~Y'serla - MaTvna Dro
niewskra. wy:rona1W>Cy: :Ka.ta.rzvna 
La.TlliewsJca, And'l"lJej Bogucki. 
Bohdam La'Zuika. Bronisław Paw-
1 ilk:.- Mi~ Pa1W!l1kOIW9ki i 
Ta<leu•su. Ross (W). :>n .40 W::lado
mośc:i d'Zlienruika TV (W). 

Wawel -Śląsk O : 2 
w mecinu o m~o n 1.i• 

gi plilikalrsldej Wa.vE>l Kraików 
przeg<ra~ ze Sląskiem Wroclaw 
0:2 (O:O). Bramki rzdobyli: Sta
chu!a oraiz obrońca Wawela 'Ze 
s1:rnallu samobójcrego. zawody 
obserwowatl.o ok. 10 ty>s. wi
d:zćrw. 

Pływacy ZSRR 
zwyciężają w Anglii 

Na pływalni w Black.pool za-
k.ończone zostailo międzypań-
stwowe spotkam.ie pływackie 
między ZSRJR i Wielką Bryta
nrl.ą. Wygo-an.I p?ywacy radzie«::\" 

109:94. W skokach do wo
dy rówru!eż trlumfowa:ll J;>lYwa
cy ra>drllleccy - 218:1.6. 

Obrady sędziów 
piłkarskich 
Sęd.IZioW'i.e pllk.a.rsicy okrW-1 lód.z 

kieg.o organizują w najbllższy 
ponied'Zla.łek, 13 kwietnia p\enar 
ne PQ'S1edrzen.ie. Odbęc!Zle się <>no 
w świetlicy z.iw. Zaw. Prac. Lącz 
ności, Tll'Wtlima 38. P-OCZątek o 
god'Z. 18 • 

.Reda€tJ1e kolegium. Reda'kc1a t Adin1~ - l..Oodt. P!.otr)towlika 98. Centrala '293o<JO łączy 11 wsrzystk:l.1111 dt.dalamt. Telefony ll~pośl'edntę: Reda.ktt>T naczelny · ~. z.ca redaktora ~e- , 

go 1 sekretarz red.akcji 3il'NIAI. Sekretaldat 204-75. Drdal ekonom. M.'1-05. DzLaJ:' społeczny 34'1-10. t>z1al w()lj. 341-.ll'. Inlal mieJsld 223-32, 337-'47. Dzial sportowy. ~-95. Dzlal kult. 1 dz!al listów 

H3-80. NTU 3-03-0ł (g. i&-12). Reda.klcja nocna 279-'le •• . Biuro OlflOS"lel! SM-511, 293-QO; wewn. 33; czynne do g. 15.30, sobota dog. 13.30. W,s:telklch tnformac'l w sprawie warunków prenumeraty udzie-

la.ją pla.cówki ;.Ruchu'• t poczty. W~e: W~o Prasowe o.Prasa l..ódlzlka!i. RSW „Prasa!!• L6dt. Plotrlrowaka M. Reiropl sów nie ~6w!onych reda.keja nie zwraca. 

GK'DZIENNIK, ~DZKJ, nr..8ą .. f"39/a ,..,_.- ar. 


